
Po Krajowej Konferencji Delegatów PZPR

O co walczymy, 
dokąd zmierzamy

(Omówienie tekstu deklaracji)
W  PO CZUCIU  odpow iedzia l­

ności za rozw ó j socjalistyczne j 
O jczyzny K ra jo w a  Konferencja  
Delegatów przedstawia cele i  
dążenia P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a rt ii Robotniczej na nadcho­
dzące la ta.

N A SZ RODOWÓD 
I  Z A S A D Y  IDEO W E

JESTEŚM Y pa rtią  polskiej* 
k lasy robotnicze j, ludu  pracu­
jącego m iast i  wsi. Nasza ideo­
logia to m arks izm -len in izm . 
Nasz cel to  socjalizm. Jesteśmy 
spadkobiercam i t ra d y c ji w a lk
0 niepodległość narodową i 
spraw iedliw ość społeczną, o so­
cja lis tyczną Polskę. P ielęgnuje­
m y i będziemy rozw ijać  wszy­
stko, co w  p o ls k ie j'h is to r ii b y ­
ło  patrio tyczne i  postępowe, 
przezwyciężając to, co błędne
1 szkodliwe, co pow inno pozo­
stać ty lk o  przestrogą.

Z  t ra d y c ji polskiego ruchu 
robotniczego czerpiemy ideo- 
wość, pa trio tyzm , h a rt rew o lu ­
cy jn y  i  konsekwentną o rien ta ­
cję klasową, odwagę, przeobra­
żania rzeczywistości.

Zespalając pa trio tyzm  z in ­
ternacjonalizm em , urzeczyw i­
s tn iam y w  po lskich  w arunkach 
uniwersalne zasady socjalizmu. 
Nasze ideały to:

— dobro i  wszechstronny roz 
w ó j człowieka, coraz lepsze za­
spokajanie jego potrzeb mate­
r ia ln ych  i  duchowych;

—  wysoka ranga i  godność 
pracy ja ko  źródła dóbr mate­
ria lnych , podstawy w ięz i m ię­
dzyludzkich  i  czynnika kszta ł­
tu jącego osobowość człow ieka;

— spraw iedliw ość społeczna 
w yrażająca się w  lik w id a c ji 
w yzysku i  nieuzasadnionych 
p rzyw ile jó w , w  podziale dóbr 
w edług ilośc i i  jakości pracy, 
w  równości' wobec prawa, w  
rów nych  w arunkach sta rtu  
m łodego pokolenia, w  bezpie­
czeństwie socja lnym  polskich 
rodzin ;

— ludow ładztw o oznaczające 
rzeczyw isty udzia ł lu dz i p ra ­
cy w  rozw iązyw an iu  spraw 
k ra ju , zakładów, środow isk;

—  p ro le ta r ia ck i in te rnacjona­
lizm  p a r t ii kom unistycznych i  
robotn iczych, jedność i  b ra te r­
ska współpraca k ra jó w  wspól­
noty  socja listyczne j, m iędzyna­
rodow a solidarność lu dz i pracy 
w  walce o niezawisłość naro­
dową, postęp społeczny i  t rw a ­
ły  pokó j.

(Dokończenie na str. 4)

Senat (ISA nie chce
modlitwy w szkołach

W A S Z Y N G T O N  P A P  We w to re k  
S enat K ong resu  S tanów  Z je d n o ­
czonych . po raz d ru g i w  c iągu  o- 
s ta tn .c h  dw ó ch  ty g o d n i, o d rz u c ił 
zdecydow aną  w iększośc ią  g łosów  
k o le jn e  w e rs je  p ro je k tu  p o p ra w k i 
do  K o n s ty tu c ji USA. p o p ra w k i ze­
z w a la ją c e j na o d m a w ia n ie  m o d litw  
w  szkołach p u b lic z n y c h . D ecyz ja  
Senatu  p odkreś la  konieczność p rze ­
strzegan ia  k o n s ty tu c y jn e j zasady 
rozdz ie len ia  życ ia  szkó ł p u b lic z ­
n y c h  od k u ltu  re lig ijn e g o  w sze l­
k ic h  w yznań  P rzed k i lk u  d n ia m i 
S enat USA o d rzu c i) także p ro je k t 
p o p ra w k i k o n s ty tu c y jn e j, zezw a la ­
ją c y  je d y n ie  na o d m a w ia n ie  c i­
che j m o d litw y  w  szko łach .

(S zerze j p isze m y  o  ty m  na s tr .  3)

Gospodarowanie
przyszłością narodu

R O Z P A T R Z E N IE  p ro je k tó w  o p in ii 
rzą d o w ym  p ro je k c ie  u s ta w y  o 

p la n o w a n iu  p rze s trze n n ym  o ra z  o 
re a liz a c ji u s ta w y  o o c h ro n ie  i  
k s z ta łto w a n iu  ś ro d o w iska  — to  
g łów ne  te m a ty  posiedzen ia  R ady  
Społeczno-G ospodarcze j p rz y  S e j­
m ie  PRL., k tó ie  o d b y ło  się 20 bm .

P rze w o d n iczą cy  ra d y  p ro f. Jan
Szczepański p o d k re ś lił,  że gospo­
d a ro w a n ie  p rzes trzen ią  je s t ty m  sa 
m y m  co  gospodarow an ie  p rzyszłoś 
c ią  n a ro d u . O znaczeniu p la n o w a ­
n ia  przestrzennego n a jle p ie j ś w ia d ­
czą obecne te n d e n c je  d e m o g ra fic z ­
ne, śre d n io  co ro k u  p rz y b y w a  nas 
o k . 700 tys ., jednocześn ie  z ró ż ­
n y c h  p rzyczyn  u b yw a  z iem i, a m u 
s im y  gdzieś m ieszkać i  m ieć  gdzie 
p ro d u ko w a ć  żyw ność. (S zerze j o 
posiedzen iu  pisze prasa poranna ).

uner
N r  59 (11 942)

Śr o d a ,  t i  m a r c a  i m  r o k u

R ok założenia 1945 N ak ład ; 100 000 eg*. Cena 5 zł

Z soboty na niedzielę przesuwamy wskazówki zegarków

DO tys. ton
zaoszczędzimy

w p r o w a d z a j ą c  c z a s  I s t n i
W A R S Z A W A  PAP. Zgodnie z zarządzeniem n r 3 prezesa 

Rady M in is tró w  z 25 stycznia 1984 r. 25 marca 1984 r. o 
godz. 1.00 w  nocy (czasu zimowego) przesuniem y wskazów ki 
zegarów na godzinę 2.00, k tó ra  będzie godziną początkową 
czasu le tniego. Jaka jest geneza tego czasu w  Polsce? Jakie 
e fek ty  uzyskam y z jego wprowadzenia? — Z ty m i pytan iam i 
dzienn ikarz PA P zw róc ił się do Ryszarda Falby, k ie row n ika  
dzia łu program ow an ia e le k tro w n i Państw ow e j Dyspozycji M o­
cy.

zakresie rem ontów  kap ita lnych 
urządzeń prądotwórczych w  
energetyce zawodowej. To z

(Dokończenie na str. 2)

PO R A Z P IER W SZY czas 
le tn i wprowadzono w  Polsce w 
1957 roku. O bow iązyw a ł on do 
1964 r. po czym  nastąp iła  13- 
- le tn ia  przerw a w  jego stoso­
w an iu . D opiero w  1977 r. po­
wrócono do niego i  jest on 
corocznie w prow adzany w raz z 
nadejściem  ka lendarzow ej wios

S tró j na... m roźną wiosnę.

Czas na wiosenne  ̂

porządki

„P oses ja -8 4 "
W C ZO R A J rozpoczą ł się 

p ie rw szy  e tap  o p e ra c ji ,,Po- 
sesja-84” . J e j ce lem  je s t d o ­
prow adzen ie  dc tego, b y  m ia ­
sta, w sie  i  os ied la , u lic e , skw e 
r y  i  posesje b y ły  czyste i  za ­
dbane. a c a ły  k r a j  n a b ra ł 
este tycznego w yg lą d u . Przez 
na jb liższe  k ilk a n a ś c ie  d n i zes 
p o ły  p o w o łane  przez w o je w o ­
dów. p re zyd e n tó w  i  n a cze ln i­
k ó w  odw iedzą  osied la , wsie i 
za k ła d y  p ra cy , spraw dzą stan 
s a n ita rn o -h ig ie n ic z n y , p&rząd- 
k i,  zabezpieczenie m ie n ia  i tp .  
Są to  d za łan ia  p ro fila k ty c z n e , 
nas taw ione  jna m o b iliz o w a n ie  
do ro b ie n ia  p o rzą d kó w . B a r­
d z ie j ry g o ry s ty c z n ie ' postępo­
w ać będą zespo ły  k o n tro ln e  
w  czasie na s tę p n ych  e tapów  
o p e ra c ji.

ny. Stosowanie czasu letniego 
w p ływ a  na zmianę godzin u- 
żytkow ania ośw ietlen ia, rozpo­
czynania i  kończenia pracy. U - 
legają one przesunięciu rów no­
legle ze zm ianą czasu i odpo­
w iednio zm ienia ją się godziny 
obciążeń energetycznych.

W ym ierne korzyści ja k ie  o- 
siągamy dz ięk i temu polegają 
na obniżeniu zapotrzebowania 
mocy w  godzinach szczytu wie 
czornego oraz na zm niejszeniu 
zużycia energ ii e lektrycznej. 
Um ożliw ia ' to w  okresie le tn im  
przeprowadzenie w  szerszym

Wyborcze
vademécum

1
¡isie wyiwcze

WARSZAWA . PAP. Przygotowa­
nia do wyborów do rad narodo­
wych wkroczyły w ważną tazę 
Zgodnie z kalendarzem wybor­
czym Rada Państwa powołała 
Państwową Komisję Wyborczą. 
Do jej zadań należy sprawowa­
nie nadzoru nad ścisłym prze­
strzeganiem przepisów ordynacji 
wyborczej, rozpatrywanie skarg 
na działalność komisji wybor­
czych niższych szczebli, a także 
złożenie Radzie Państwa sprawo 
zdania wraz z aktami wyborów 
i podanie do wiadomości publi­

cznej zbiorczych wyników wybo­
rów do rad narodowych.

Kolejnymi, przedwyborczymi 
czynnościami będzie powoływanie 
wojewódzkich, mieiskich, gmin­
nych i obwodowych komisji wy­
borczych. Każda z nich ma w 
czasie wyborów wiele obowiąz­
ków, a najwięcej komisje obwo­
dowe, do których zadań należeć 
będzie m. in. wyłożenie spisów 
wyborców, przeprowadzenie gło­
sowania i ustalenie wyników wy­
borów Państwowa Komis5a Wy­
borcza, podobnie i pozostałe ko­

misje, gdy zostaną powołane, mo 
gą od razu przystępować do pra­
cy. Właśnie przed kilku dniami 
opublikowane zostały uchwały 
Rady Państwa w sprawie regu­
laminów wyborczych wszystkich 
stopni, które określają zasady i 
tryb ich działania oraz wymogi 
formalne, jakie muszą być przy 
tym spełnione.

Na komisjach wyborczych spo­
czywa wielka odpowiedzialność 
za prawidłowe przeprowadzenie

(Dokończenie na str. 2)

Zakończenie konferencji

w sprawie Libanu

Brak porozumienia
w kluczowych problemach
L O Z A N N A  P A P  Po d z ie w ię c iu  

d n iach  o b rad , we w to re k  w ieczo­
rem  zakończy ła  się w  Lozann ie  
k o n fe re n c ja  w  sp ra w ie  po je d n a n ia  
narodow ego w  L ib a n ie . U czes tn icy  
tego fo ru m  n ie  z d o ła li osiągnąć 
po ro zu m ie n ia  w  sp raw ie  rozw ią za ­
n ia  k lu c z o w y c h  p ro b le m ó w  L ib a ­
nu . P o s tanow iono  n a to m ia s t um oc 
n ić  po ro zu m ie n ie  o  zaw ieszeniu 
b ro r ii i  pod kre ś lo n o  konieczność u - 
tw o rz e n ia  rządu je dnośc i n a ro d o ­
w ej.

Statek własnpśeią producenta...

P o l s k i e  stocznie —
clEo polskich armatorów
G DAŃ SK PAP. w  tym  roku polski przem ysł okrę tow y zbu­

duje dla ca łe j po lsk ie j f lo ty  ty lk o  jeden statek pełnom or­
ski. Jeśli jeden z arm a to rów  zagranicznych zrezygnuje z za­
kontraktow anego zakupu, na co się zanosi, wówczas będzie 
jeszcze d rug i statek.
TY M C ZAS EM  nasi arm ato­

rzy kupu ją  s ta tk i za granicą 
(głównie PŻM) lub  eksploatu ją 
tonaż przestarzały, którego 
część niebawem  pójdzie do ka ­
sacji (PLO i  przedsiębiorstwa 
rybackie). Ta sytuacja pow in ­
na jak na jszybcie j ulec zm ia­
nie. I  są już zapowiedzi, że to 
nastąpi. Jednak cyk l rea lizac ji 
zamówień na s ta tk i trw a  3— 5

(Dokończenie na str. 2)

Krowie czworaczki
ZAM O ŚĆ P A P . N iecodzienne  u - 

ro d z in y  m ia ły  m ie jsce  w  gospo­
d a rs tw ie  H e n ry k a  G uczm y ze wsi 
Boża W ola na Z am ojszczyżn ie . B ę­
dąca jego  w łasnośc ią  k ro w a  rasy 
n iz in n e j, cza rn o -b ia ła , w y d a ła  na 
ś w ia t czw o ra c z k i: diwa b y c z k i i 
d w ie  c ie lic z k i.  K o n d y c ja  m a tk i,  
ja k  i  je j  po tom stw a , w  o p in ii m e ­
dyczn ych  służb  w e te ry n a ry jn y c h , 
je s t dobra.

W Szczecinie minus 6 si.

Mroźna —
kalendarzowa wiosna
T Y L K O  ka le n d a rz  ł  słoneczna 

pogoda w ska zu ją , że to  ju ż  w io s ­
na P o w ie trze  je s t je d n a k  m roźne  
i zdan iem  m e te o ro lo g ó w  będzię  ta k  
jeszcze co  n a jm n ie j n rzez k i lk a  
dn i.

W w ie lu  re jo n a c h  k r a ju  — co  
o d n o to w a ły  te rm o m e try  — u ty z y m u - 
je  się u je m n a  te m p e ra tu ra . w 
S zczecin ie  b y ło  dz iś  ra n o  m in u s  
6 st., w e  W ro c ła w iu  m in u s  10 s to p n i, 
■ w  K ie lc a c h  — jeszcze z im n ie j,  bo  
m in u s  12 s to p n i. W ie lu  k ie ro w c ó w  
m ia ło  dziś ra n o  tru d n o ś c i *  u ru c h o ­
m ie n ie m  sw o ich  p o jazdów , a e i k tó ­
rz y  je  w c z o ra j u m y li — z o tw a r­
c iem  za m a rzn ię tych  d rz w i.

M im o m ro zu  zauw ażono p ie rw ­
sze p o w ro ty  b o c ia n ó w  i  o d lo ty  d * i 
k ic h  gęsi ń a p ó łn o c . N a W ybrzeżu  
S zczec ińsk im  — kwitną leszczyny 
* o rze b iśn ie g i.
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BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W EJŚC IU
M fc „ W i ła ”  *  Oslo, 
snAs „S toreaft" 2 D a n ii. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU
W a  „G ó rn y  Ś lą s k "  d<j H a m ­

burga .
inAs „G n ie z n o  I I ”  do  RFN. 

m /s „L ip s k  n . B ie b rzą ”  do 
D a n ii.

Polskie stocznie — 
dla polskich armatorów
f Dokończenie ze str, 1) kredytow an ia  lu b  zam ówienia 

rządowe. O statnio po jaw iła  się 
la ł, dokonanie zm ian wym aga jeszcze inna propozycja — prak  
czasu. tykowanego za granicą tzw . lea

W  przyszłym  roku  nasi arm a singu. 
to rzy  o trzym a ją  ze stoczni k ra  Leasing, to  fo rm a dzierżawy, 
jow ych  ju ż  11 s ta tków  o noś- stosowana m. in . w  lo tn ic tw ie  

*°.n - Na la ta  1986 j  ieg ludze. P rzy te k ie j transak 
—  1990 zakontraktow ano 43 c j j  statek. eksploatow any przez
s ta tk i, a p i ócz tego toczą się danego arm atora, pozostaje „de 
dalsze negocjacje Dotyczą one ju re .. własnością stoczni, na 
108 jednostek o łącznym  tona- rzecz k tó re j a rm a to r świadczy 
żu pół m iliona  DW T. Jaka opłatę dzierżawną. W  p ra k fy -  
część z tego znajdzie się osta- ce_ a g!6wnie w  skutkach f i -  
tecznie w  po rtfe lu  zam ówień nansowych. n le  . różni się to od 
naszych stoczni, zależeć będzie sprzedaży na k redy t. Pamiętać 
od decyzji o sposobie finanso- p rzy t ym  naieżyt że zwłaszcza 
wam a zakupów.. Ś rodki w łasne przy obecnej recesji w  św ia to- 
a rm a to rów  nie wystarczają bo- w ej  żegludze transakcje  gotów 
w iem  na ich pełne pokryc ie  W  kowe zdarza ją  się bardzo rząd 
grę wchodzi specjalny system ko

Niezależnie od tego ja k ie  roz 
w iązanie czy rozwiązania zo­
staną przy ję te , um acnia się 
przekonanie o konieczności 
zwiększenia k ra jo w ych  dostaw 
dla po lsk ie j flo ty .

Komisje wyb ercze
(Dokończenie ze str. 1) borczq spośród osób wysuniętych 

przez władze organizacji będq- 
kamponii wytKwczej i somego gło sygnatariuszami deklaracji
sowania, zarówno w sensie for- 2 20 fipca 1982 r. w sprawie 
malno-prownym, jak i politycz- P^ON. Przewodniczqcym komisji 
nym. Dlatego też istotne znaczę- zostoi Adam Zieliński — prezes 
nie ma ich skład osobowy. Zgod Naczelnego Sqdu Administracyj­
nie z ordynację Rada Państwa n®9°* Czterej zastępcy przewod- 
powołała Państwowq Komisję Wy- niczqcego to przedstawiciele nai- 

. wyższych władz ZSL, SD, 
ZBoWiD i ruchu młodzieżowego 
natomiast sekretarzem został 
przedstawiciel KC PZPR. Wśród 12 członków komisji sq przed­
stawiciele Stowarzyszenia PAX, 
ChSS, PZKS, Ligi Kobiet Polskich 
Kancelarii Rady Państwa oraz 
reprezentanci głównych klas i 
warstw społecznych: robotnicy, 
rolnik indywidualny, rzemieślnik, 
pracownik naukowy i przedstawi­
ciel Wojska Polskiego.

Jest to skład reprezentatywny, 
odoowiadający strukturze społecz­
nej i politycznej naszego kraju. 
Gwa-raniire on prawidłowq pracę 
Państwowej Komisji Wyborczej 
oraz rzetelny nadzór nad przygo­
towaniem i przebiegiem wybo­
rów.

Związek Inwalidów 

Wojennych

Dla kobiet
w  M A L E JĄ C E J  z k a ż d y m . ro g ie m  

o rg a n iz a c ji in w a lid ó w  ’ w o je n n ych  
je s t o-k. 150 c z ło n k iń  razem  z w d o ­
w a m i po k o m b a ta n ta c h  o  k tó ry c h  
zw ią ze k  n ie  zapom ina .

15 m arca  zarządy  m ie js k i t w o ­
je w ó d z k i Z IW  s p o tk a ły  się z 
p rz e d s ta w ic ie lk a m i te re n o w y c h  k ó ł. 
B y ło  to  p ie rw sze  taicie sp o tka n ie  
zo rg a n izo w a n e  n ie  ty lk o  z o k a z ji 
m in io n e g o  D n ia  K o b ie t. B y ło  ono 
też ho łdem  z ło żo n ym  w szys tk im  
ko b ie to m , k tó re  podczas o s ta tn ie j 
W o jn y  b ra ły  u d z ia ł w  ru c h u  o p o ru , 
w a lc z y ły  na ró w n i z m ężczyznam i 
na  w szys tk ich  fro n ta c h , p rze sz ły  ge­
hennę obozów  i  w ię z ie ń , c ie rp ia ły  
o sa m otn ione  po s tra c ie  sw o ich  n a j­
b liższych . D z is ia j w ie le  z n ic h  z 
w y trw a ło ś c ią  znosi t ru d y  d n ia  
pow szedn iego  i  d la te g o  tym  
w s z y s tk im  ko b ie to m  na leży  się 
szczególna cześć.

B y ło  to . Jak w spom n ie liśm y, 
p ie rw sze  sp o tka n ie , następne zorga­
n izo w a n e  zostaną w  te re n o w y c h  od ­
d z ia ła ch  i  w  ty m  ro k u  będą one 
przeb iegać pod has łem  40-lecia 
P R L . Będą to  zapew ne n ie  ty lk o  
o k a z je  d o  w sp o m n ie ń , ro zm ó w  o 
sp ra w a ch  ś ro d o w iska , a le  ta kże  o- 
ikazje  d o  o m ó w ie n ia  sp ra w  in te re ­
s u ją c y c h  każdego o b y w a te la  
go k ra ju .

Obecne na u ro czys to śc i c z ło n k in ie  
Z I  W p o d ję ły  re z o lu c ję  w zyw a ją cą  
d o  ogó lnego  p ro te s tu  p rz e c iw k o  za­
g ro że n iu  n u k le a rn e m u , w ys tosow a­
ł y  też l is t  z po p a rc ie m  do I  sekre ­
ta rza  KC PZPR  <eb)

W  Pyrzycach

Powstaje 
nowe osiedle
N IE M A L  ja k  g rz y b y  po deszczu 

ro sn ą  w  P y rzyca ch  d o m y  na no ­
w y m  o s ie d lu  m ie szka n io w ym  p rzy  
u lic a c h : S zko ln e j l  1 M a ja . B u d o ­
w ę  rozpoczę to  n ie d a w n o , bo w  1932 
ro k u  a Już o d dano  do u ż y tk u  dw a 
S -k o n d yg n a cy jn e  b lo k i m ieszka lne  i  
30 k w a te r  z trzec iego  b u d y n k u , 
p rz y  k tó ry m  prace  zostaną zakoń­
czone d o  końca  m arca . Od ro k u  
p ra c u je  tu  p rz y  ty m  os ied low a  
K o tło w n ia  o g rzew a jąca  m ieszkan ia  
i  d o s ta rcza jąca  do  n ic h  c ie p łą  w o - 
<Jg.

O becn ie  rozpoczę to  p race  p rz y  
re a liz a c ji k o le jn e g o  o b ie k tu  m ie ­
szka lnego  przeznaczonego d la  36 
ro d z in  (za lew a się fu n d a m e n ty ) a 
*  m yślą, o  w y b u d o w a n iu  następnego 
b u d y n k u  p ro w a d z i s ię  p race  p rz y  
w y k o p ie . Ł ą czn ie  na n o w y m  osie­
d lu  w  P y rz y c a c h  s ta n ie  co  n a j­
m n ie j 8 b lo k ó w  m ie s z k a ln y c h  ( t rw a  
ją  k o n s u lta c je  nad e w e n tua lnośc ią  
w y b u d o w a n ia  d o d a tk o w o  2 dom ów ), 
a c ieszy p rz y  ty m  fa k t ,  te  n ie  za­
p o m n ia n o  w  p ro je k ta c h  o  p a w ilo ­
na ch  h a n d lo w ych , do  b u d o w y  k tó ­
r y c h  p rz y s tą p i s ię  tu  n iebaw em . 
P o w sta n ie  ró w n ie ż  o s ied low e  przed 
szko le  i  b ib lio te k a . G e n e ra ln ym  
w yko n a w ca  prac  b u d o w la n y c h  ^est 
p y rz y ó k i P B R o l. (m z)

Jiibileuszcwe rejsy
szczecińskich trampów
W  SW ÓJ s e tn y  re js  w y p ły n ą ł 32- 

• tys ię czn ik  m /s „ T o b ru k ” , dow o­
dzo n y  p rzez k p t .  ż.w . Jana  Koca, 
k tó r y  w iez ie  w ę g ie l do  K o n s ta n cy . 
N ie d a w n o  zaś setną podróż m o r­
ską o d n o to w a ł ńa sw ym  ko n c ie  m/s 
„C h o rz ó w ” , p ły n ą c y  pod dow ódz­
tw e m  k p t .  ż .w . Jacka  U rb a ń czyka  
p rzyw ożąc  ś ru tę  z R o tte rd a m u . Jest 
to  je d n o s tka  z s e r ii tz w . a n g ie ls k ie j 
o  nośności 4400 D W T .

W  s w ó j ju b ile u s z o w y  250 re js  w y ­
p ły n ą ł d w u n a s to tys ięczn iik  m/s ..Ko­
p a ln ia  Szc z y  g ło w i c e ” , dow odzony  
przez k p t.  ż .w . Zdz is ław a  K o lasę  
S ta te k  ten  w  czasie s w o je j s łu żb y  
m e rs k ie j p rz e w ió z ł ponad 2.5 m ’ n 
to n  ła d u n k ó w  m a so w ych . (w ab)

Zaoszczędzimy 
300 tys. ton wąęla

(Dokończenie ze str. 1)

ko le i sprawia, że energetyka 
jest le p ie j przygotowana do 
pracy w  miesiącach szczytu je 
sienno-zimowego. Szacuje się, 
że poziom zapotrzebowania 
podczas tegorocznego la ta  bę­
dzie się ksz ta łtow a ł na pozio­
m ie zapotrzebowania w  latach 
1978—79. P rzew idu je  się ró w ­
nież, że zmniejszenie zapotrze­
bowania rrfocy e lektryczne j 
dzięki wprow adzen iu czasu le t-  

go wyniesie w  k w ie tn iu  ok. 
400 M W , a w  lipcu  aż ok. 1200 
MW.

Natom iast zmniejszenie zuży 
cia ene rg ii e lek tryczne j na o- 
św ietlen ie gospodarstw domo­
wych pow inno wynieść ok. 400 
m in  kW h. W  przeliczeniu na 
węgie l o k?.lorycznośc: 4500 
kca l/kg  daje to  oszczędności ok. 
300 tys. ton węgla. W prow a-

dzenie czasu le tniego jest więc 
bardzo opłacalne.

Z sali Filharmonii

krainie inelsiii
BEZ WĄTPIENIA n a jła tw ie j D U Ż Ą  I  m i ł ą  n iesoodziankę  sora

przyswojonym - to n r t fc m  muzy- “ !
ki je s t je j  melodia. W  lin i i  me- m e lo m a n i pa m ię ta ją  ją  z g ry  pew- 
lo d y c z n e j znać rękę mistrza —  ne j. c ie k a w e j, lecz nacechow ane j 
jck u Chopina czy Prokofiewa.
Z li nu m e lo d y c z n e j p o zn a ć  m o z - peram en tem , e m o c jo n a ln y m  prze- 
na  im p o te n c ję  tw ó rc z ą  —  p rz y -  sycen iem  i  c a łk o w ity m  zdaniem  
k ła d e m  sq tu  p rw te d o w a n e  d e - T y m  ”  . r t & k i
c y b e ta m i w y c ia  na- c z te ry  c z w a r -  po  sobie o. w ie le  k o rzys tn ie jsze  
te , s z e ro k o  p ro p a g o w a n e  p rzez  w rażen ia  W yd o sko n a liła  w  m ;ędzy 
rru-ttrt I czasie sw ó j a o a ra t w yko n a w czy
ra d io  te .e w iz ję  z z a p a łe m  g o d -  czystość in to n a c ji (może ooza o k ta - 
n y m  le p s z e j s p ro w y . W ś ró d  w a m i) i. co na jw a żn ie jsze  K o n - 
k o m p o z y to ró w  o  c h o ro k te ry s ty c z -  c e rt C za jko w sk ie g o  w  je j in te r ­
no ; ; in h u„ :  p re ta c ji n o s ił w szelk ie  znam iona
n e j i ła tw e j d o  z a p a m ię ta n ia  a rc h ite k to n ic z n e g o  orzem yś leń ia  
m e lo d y c e  z n a jd u je  Się P io tr l l j ic z  P arę  la t  te m u  gra ła  go. spontan iez- 
C z o jk o w s k i, k tó re m u  p o ś w ię c o n a  n ie - bv* w te d y  z le o k ie m  k ró tk< ch

i____ ... ...... f ra z  oc ieka  ta cych  n a d m ia re m  eks-były OStOtnie koncerty w sali prem ii. D z !s ia j z d ro b n iu tk ic h  fraz  
F ilh a rm o n ii.  tw o rz y  d łu g ie  w y k o n u ta c  d ru g ą

Słuchaliśmy dwu dzieł rosyi- rze ś *  K o n c e r tu  na k i lk u  odde- 
c H a - .  i . _ _„  ___chach. T o  1uż nie w szyscy s k rz y ń ­skiego kompozytora, V I Symfonię koW ie p o tra f ią  a c z k o lw ie k  n ra w ie  
n -m o ll („Patetyczna” ) oraz Kon- ka żd y  zasnokata swe a m b ic je  tv m  
c e rt skrzypcowy D-d'«r z Bcrborq u tw o re m  Cześć p ie rw szą  In te rp fe -  
r ^ w ł . u  • . _ r \  t • to w a ła  ba rdzo  sp o ko jn ie  da jąc siuGórzyńska jako solis ką. Ork'ie- chgczom '* Czas na nanaw an ie  się 
strę przygotował i prowadził Ste- n lę kn e m  m e lo d ii C za jkow sk iego , 
fen Morczyk. w  części trzeć*e l o r ie ło ż v ła  eks-

Giełdy „Wiosna 84"

Przemysł sprzedaje 
wszystko „jak leci“

D Ż IS , w  d ru g im  d n iu  o d b y w a ją ­
c ych  się w  P o zn a n iu  g ie łd  k ra jo ­
w y c h  „W io sn a  84” , p odp isyw ane  są 
u m o w y  na d o s taw y to w a ró w  na 
zaopatrzen ie  ry n k u  w  I I  p ó łroczu  
b r . O lb rz y m ie  o o trze b y  ry n k u  w  
d z ie d z in ie  a r ty k u łó w  p rze m ys ło ­
w ych  powszechnego u ż y tk u  sp ra ­
w ia ją , że m im o  d w u k ro tn ie  w ię k ­
szej n iż  przed ro k ie m  o fe r ty  p ro ­
d u c e n tó w  na obe cn e j „W io ś n ie  84”  
— w ie lu  z n ic h  ju ż  w  p ie rw szym  
d n iu  je j  t rw a n ia  za ko ń czy ło  k o n ­
tra k ta c je  z h a nd lem . . sprzeda iąc 
w szys tko  „ ja k  le c1” . Na g 'e łd a ch  
trw a ją  też ro zm o w y  p rz e d s ta w ic ie li 
o r CTanizaci>i h a n d lo w y c h  z w y tw ó r ­
cam i w  ce lu  zna lez ien ia  m ożTw oś- 
c i zw iększen ia  d os taw  n ie k tó ry c h  
a r ty k u łó w  i  z łagodzenia d rastyczne 
go i-ch n ie d o s ta tk u  D o ty c z y  to  
m . in . ko szu l i- soodni m e -k ic h  o - 
raz b ie liz n y  osob is te j d la  doros­
łych .

Eksport węgla

cha ak te r

Z wokandy sądowej

E p ilo g  k o le jn e j 
,s re b rn e j a fe ry ¿ 6

PRZED Sądem W ojew ódzkim  granice k ra ju  co na jm n ie j 
w  Szczecinie zakończony zo- kg srebra. Ten zm yślny prze­
s ta ł proces sprawców kradzie- m ytn ik -p aser to 44-łe tn i inży 
źy, pom ocników, podżegaczy, n ie r m echanik za tru d n ic ie  
paserów, a także p rzem ytn i- przed aresztowaniem  w  a jen- 
ków  srebra przemysłowego i cyjny-m punkcie sprzedaży ja- 
złom u tego kruszcu. W  la tach  ko kasjer
1980—83 grupa dziew ięciu prze Po trw a jącym  pięć miesięcy 
stępców (w  tym  jedna kob ie- procesie sądowym Jerzy Zdzi- 
ta) działająca w  Szczecinie, w sław S. i Jan J. skazani zo- 
lnnych  m iejscowościach nasze- s ta li na ka ry  po 4 la ta  pozba- 
go w o jew ództw a i  w o jew ództw  w ien ia  w o lności i  po 850 tys 
ościennych różnym i sposobami, z ł g rzyw ny. Pozostałym oskar- 
n ie  zawsze m o ż liw ym i do żonvm wym ierzono ka ry  wa- 
u jaw n ien ia , nabyw ała  srebro, runkow e pozbawienia wolności 
k tó re  w  części zostało p rze rzu- (z g rzyw nam i od 60 do 150 
cone s ta tka m i poza granice tys. zł), samoistne g rzyw ny 
Po lski. oraz karę ograniczenia w o lno-

Jeden ze sprawców. Jerzy ści. Skazanych w a runkow o sąd 
Zdzis ław  S., 30-le tn i kaw aler, zobowiązał do w ykonan ia  prac 
techn ik  e le k tryk  za trudn iony w  na ce l^  społeczne oraz do pod 
zakładzie k ra w ie ck im  w yw ió z ł jęc ia  s ta łe j pracv zarobkowej, 
z k ra ju  za pośredn ictwem  in n e j Jako karę  dodatkową orzeczor 
osoby ponad 44 kg srebra w a r no przepadek przedm iotów  prze 
tości ok. 0,8 m in  z łotych. In n y  stępstw  w  postaci srebrnycł) 
oskarżony — Jan J. nabyw ając s tyków  (ok. 400 sztuk) oraz b ii 
tzw. lu t  srebrny i n a k ła d k i sko 44 kg  złomu srebra. Zasą- 
stykow e do e lektrycznych s ty -  dzono też na rzecz poszkodowa 
czniików zgrom adził ponad 27 ne j fa b ry k i równowartość skra 
kg srebra, czyniąc z tego p ro - dzionego i  n ie  odzyskanego 
cederb stałe źródło dochodów, srebra.
On też — za pośredn ictw em  W yro k  nie jest prawom ocny, 
osób trzecich — w y w ió z ł poza (A . C.)

nre-pie p o n a i taneczi 
m u z y k i i  w y d a je  się, że 
m o g ła b y  je l  nadać w ie c e j - zadzie - 
r-rv<tłr>śfM rvfcmu no n r zez a r ty k u la ­
c ję  b a rd z ie j zgodną z in te n e js m 1 
knrr.nczi/to-ra  '"Ta b is  P arbara  Gó 
rzyńska  no-pisała się P res te  m  Bace-

P rz y  s łu ch a n iu  V I S y m fo n ii 
C za jko w sk ie g o  zawsze o rzyp o m in a - 
,1ą m i sie sym fo-n icy le n in g ra d zcy  
z M ra w lń s k im  na czele, n ie ła tw o  
te d y  do szu k iw a ć  się w y ją tk o w y c h  
za le t in te ro re ta c ii u na=zvch f i l ­
h a rm o n ik ó w  S obo tn ie  flensze od 
p ią tko w e g o ) w y k o n a n ie  VT S y m fo ­
n i i  m !a ło  je d n a k  sporo  za le t, no- 
czan*s7'' od so la  fa g o tu , granego 
ze z rozum ien iem  i oeł ” a odnow ie  

40 dzia lnośc ia  p^zez W aldem ara  Ogo- 
now skiego  oonrzez orzeo-ekne so­
ló w k i k la rn e to w e  M *eczysława G rv  
go row icza  w zo row e  rozn lanow ane  
nrzez S te fana  M ar czvka  n rze tw o - 
rzen ie  o 'e rw sze i części. św ie tn y  
m arsz w  trz e c ie j cześ-»i aż do u!a- 
t u ’ ac°go  k u  n iebu  f in a łu  Sadze 
że ca ła  s ym fo n ia  s ko rzvcta ła b v  na 
bardzie-1 ranecznvm  cha ra k te rze  
części d ru g ie j -  łż e <szvm  i z b a r 
d z ie l s łvs7a lna  f !nezfa rv tm u  w  
sum*e w y k o n a n ie  n8szvch fM har- 
m o n ik ó w  n ‘ eco od le n ^ g r a d z k ^ h  
odb*°ga  oozóe ław tło  ie dngk  d u c h -  
czom sooro  g łę b o k ich  doznań, na 
w e t ta k ic h , k tó re  pozosta ła  w  pa 
m ię c i na zawsze.

Jan G O R Z F L A N Y

Pomfggją ebee statki
W B IE Ż Ą C Y M  ro k u  p rz e w id u je  

s ię  w y e k s p o rto w a n ie  d rogą  m orską  
o 3 m in  ton  w ęgla w ię c e j h i t  w  
u b ie g ły m . N ie s te ty  w  ślad za w z ro  
s tem  przew ozu  to w a ró w , n ie  idz ie  
ro z w ó j f lo ty  m asow ców .

O późn ien ia  w  dostaw ach no w ych  
je d n o s te k  d la  P o ls k ie j Ż e g lu g i M o r­
s k ie j w p ły n ę ły  na to  że szczeciń­
s k i a rm a to r zdecydow a ł sie na za­
tru d n ie n ie  je d n o s te k  o bcych  ban­
der na o k re s  p o je d yn czych  pod ró ­
ży.

A k tu a ln ie  g re c k i M -ty s ię c z n ik  
„A eo loS ”  w ie z ie  b ra z y li js k a  ru d ę  do 
Ś w in o u jśc ia , n a to m i-s t w ło ska  je d ­
n o s tka  „L u b ia n a  de lła  G a ta ”  uda ła  
sie z p o ls k im  w eg lem  do W łoch .

D la  zabezpieczenia in te re s ó w  p o l­
s k ic h  c e n tra l h a n d lu  zagranicznego, 
p rz e w id u je  sie w  ty m . r o k u  wvezs<r- 
te ro w a n ie  in n y c h  s ta tk ó w  o b cych  
bander, a także  p o w ró t m asow ców  
P Ż M  do przew ozu  w ła sn ych  to w a ­
ró w . _____ (w a b)

„Czarny wtorek" strażaków

Kraków w absolutnych 
c ie m n o ś c ia c h ...

K R A K Ó W  P A P . A w a ria  s ieci 
e le k try c z n e j. ■ spow odow ana ooża- 
rem  urządzeń  w  je d n e j z ro z d z ie l­
n i.  k tó r y  w y b u c h ł 20 bm . w  go­
d z in a ch  ra n n y c h  — spa ra liżow a ła  
na c a ły  dz ień  życ ie  w  c e n tru m  
K ra k o w a . Na k i lk a  godz in  s tanę ły  
tra m w a je . Po zapadn ięc iu  zm ro ku  
za m vk» n o  sTclepy k a w ia rn ie  re ­
s ta u ra c je . W  ry n k u , w  c a ły m  za b y t­
k o w y m  c e n tru m  pozb a w io n ym  w  
d o d a tk u  ru c h u  sam ochodow ego pa 
no w a ły  ab so lu tn e  ciem ności. A w a ­
r ia  d o tk n ę ła  ta kże  n ie k tó re  in n e  
d z ie ln ice . T rw a ły  in te n s y w n e  p ra ­
ce zw iązane z u suw an iem  a w a r ii.

Trrglczne w skutkach 
pożary i eksplozja

W C Z O R A JS Z Y  dzień p rze jd z ie  
do a n n a łó w  W o je w ó d z k ie j K o m e n d y  
S tra ż y  P o ża rn ych  ja k o  „c z a rn y  w to  
re k ”  — w  Szczecin ie  i  S ta rg a rd z ie  w y  
d a rz y ły  się bow iem  dw a oożary i 
eksp lo z ja  gazu. k tó re  poc ią g n ę ły  za 
sobą o f ia r y  w  lu d z ia ch . Ś m ie rć  po 
niosło- t ro je  dz iec i.

O k o ło  godz, 14 na u l.  C e g ie lsk !e -  
go w y b u c h ł poza: oa sto jącego na 
podłodze g iz e jn  ka  e le k tryczn e g o  w  
je d n y m  z m ieszkań, w  k tó ry m  nod 
czas nieobecności ro d z icó w  prze­
b y w a ło  d w o je  dz iec i 3-le.tn i Seba­
stian  i  12-mie-sięczna Izabela B. 
S o a liła  się je d y n ie  część p o d ło g i 
(ogień u g a s ili sąsiedzi) ale dz:eci 
zg in ę ły  zaduszone K łębam i d v m u .

N ieca ła  godzinę p ó źn ie j w  S ta r­
gardz ie  na u l P ła tn ic z e j t ro je  
dz iec i, ró w n ie ż  pod nieobecność ro  
d z icó w  n a 4T>rawdo->odobn:ei ba w ią c  
sie za o a łka m i w y w o ła ło  oożar. — 
so łone ło  całe w yposażen ie  m iesz­
ka n ia  10-miesięczna K a ta -z y n a  J. 
do  p rz e w ie z ie n i do szo ita la  zm a r­
ła je j  starsze rodzeńs tw o . 4 -le tn i 
A rka d iu sz  i  pó łto ra ro czn a  A d r ia n ­
na p rze b yw a ją  pod o n ieka  le ka rzy . 
W czasie a k c ji do zn a ł ooparzeń I I  
st. tw a rz y  dow ódca s e k c ji s trażac­
k ie  j  D a riusz  I.

K i lk a  m in u t  po godz. 16 w  do­
m u  o rzy  u l.  5 L ip ca  23 n a s tą o ił 
— n a jo ra w d o o o d o b n ie j w s k u te k  

ń iesżcże1ności p rze w o d ó w  — potęż­
n y  w yb u ch  gazu w m ie szka n iu  na 
IV  p ię trze  W y le c ia ły  wc7vc.tkie 
szvbv, d rz w i w y rw a n e  z fu t r y n ,  
ru n ę ła  śc ianka  dz ia łow a  w  ła z ie n ­
ce. U le g ły  też n a jo ra w d o o o d o b n ^ j 
uszkodzen iu  śc ia n y  nośne b u d y n ­
k u ; w  ja k im  ?to n n iu  — o k re ś li to  
k o m is ja  b u d ow lana

W. m om e n c ie  e k s p lo z ji w  m iesz­
k a n iu  o rze b yw a ło  d w o je  lo k a to ­
ró w : 40-le tn ia  E lżb ie ta  F. i  le j  
syn. 14-le tn i Jacek K o b ie ta  do ­
znała pooarzeń  T i I I  s t. znaczne j 
p o w ie rz c h n i c ia ła , je j  stan je s t oo- 
w a żn y . R ów nież Jacek F  zosta ł 
s k ie ro w a n v  do «z-Mtala z ob raże ­
n ia m i tw a rz y  1 rą k .

(ap)
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P o m y s ł R eagana
z modlitwą w szkołach

n ie  p rzeszed ł
ZDECYDOWANA większość se- zezwalającej na odmawianie mo 

nałorów, w tym również senoto- dlitwy w szkołach państwowych, 
rów republikańskich, uznała pco- Prezydent Reagan usiłując wy- 
pozycje prezydenta Reagana w korzystać nastroje i poparcie pew 
sprawie wprowadzenia modlitwy nych grup społecznych w Sta­
do szkół lub jakichkolwiek oznak ncch Zjednoczonych uczynił ze 
kultu religijnego za pogwałcenie spraw kultu religijnego w szko- 
konstytucji i niebezpieczeństwo po- łach jeden z głównych temotów
wstania w szkołach konfliktów politycznych kampanii wyborczej 
na tle religijnym nie tylko po- —  1984 r. 
między młodzieżą różnych wy- Odrzucenie zasady
znań, ale głównie pomiędzy wie- kultu religijnego od

oddzielenia 
życia szkół

rżącymi i niewierzącymi.
Nie można wykorzystywać szkół 

jako miejsca kultu religijnego, o- 
świocłczył republikański senator 
Lowell P. Weicker — szkoły nie
rnogc, . ta i  . ! '  mtejse^n kontr*- ^ ^ 3 ^ “ d iaTelów ’ po 
tow na tle rożnie religijnych l 1 ’  M

państwowych było również jed­
nym z głównych haseł „nowej 
prawicy" podczas kampanii wy­
borczej w 1980 roku.

Większość senatorów ostrzega 
prezydenta Reagana przed wyko-

światopog lądowych, podkreślił.
Większość organizacji społecz­

nych i zrzeszeń religijnych róż­
nych wyznań, w tym także Ko­
ściół rzymskokatolicki, wystąpiła
przeciwko prezydenckiej kampanii stwowych od kultu 
na rzecz poprawki do konstytucji wszelkich wyznań.

litycznych w kampanii wyborczej.
Prezydent Reagan jest pier­

wszym prezydentem w historii 
Stanów Zjednoczonych, który u- 
siłuje podważyć konstytucyjną 
zasadę oddzielenia szkół pań- 

religijnego

Czy dojdzie do zakończenia 
„wojny szkolnej“ we Francji?

P A R Y Ż PAP. M in is te r ośw iaty A ia in  Savary, k tó ry  od 
dłuższego czasu p rzygotow yw ał refo rm ę pryw atnego szko’ n i- 
ctwa we F ranc ji, ogłosił ja k ie  są główne założenia te j re fo r­
my. Zdaniem  obserw atorów  chodzi tu  o rozwiązanie kom pro­
misowe, które nie idzie tak daleko ja k  p ierw otna wersja 
ow ej re fo rm y.
„W O JN A  S Z K O L N A " trw a  tworzyć now ych klas p ryw atne  

we F ra n c ji w łaściw ie  od po- ;o szkoln ictwa. Teraz nowe 
czątku stulecia i  co pew ien dąsy będą organizowane za- 
czas dochodzi do gwcuc-.. . _ ł leżnie od potrzeb danej m ie j-  
po lem ik  m iędzy zw o lenn ikam i scawości czy regiionu, ja k  rów - 
i  p rzec iw n ika m i u trzym an ia  nież w  zależności od is tn ie ją - 
pryw atnego szkoln ictw a. W cych m ożliwości k redytow ych.
c h w ili obecnej w  szkołach p ry ­
w a tnych pobiera ją naukę 2 m i­
liony  uczniów  i jest tam  za­
trud n ion ych  120 tys. nauczycie­
li ,  w ykładow ców  i  personelu 

-pomocniczego. W arto  przypom ­
nieć, że w  zw iązku z zapowie­
dzią re fo rm y  tego szkoln ictwa, 
opozycyjne pa rtie  mieszczań­
skie wspierane przez Kościół 
k a to lic k i zorganizowały szero­
ką  kam panię propagandową 
przeciw ko rządow i lew icy i  
przeprow adziły  w ie lk ie  demon 
strac je  zw o lenn ików  u trzym a­
n ia  p ryw a tnych  szkół. W sa­
m ym  ty lk o  W ersalu przed k i l ­
kunastu dn iam i dem onstrowało 
ponad pół m iliona  osób.

Jak ośw iadczył w  p ią tek w ie 
czorem A la in  Savary p ryw atne  
szkoln ictw o we F ra n c ji zosta­
n ie  u trzym ane chociaż jego 
zniesienia i całkow itego połą­
czenia ze szkoln ictw em  pań­
s tw ow ym  domagała się w ię k ­
szość nauczycie li za trudn io­
nych w  szkołach publicznych. 
N iem n ie j jednak organizacje 
związane z Kościołem  ka to lic ­
k im  n ie będą m ogły —  tak  ja k  
to  było do te j pory — swobod­
n ie  i  bez żadnych ograniczeń

Tajne dokumenty NATO 
n a  w y s y p i s k u
B O N N  P A P . P ou fne  d o k u m e n ty  

w o jsko w e  zna laz ł na w ysyp isku  
śm ie c i w  L u tz e ra th  ( re lo o  .p ife lj.  
22- le tn i ś lusarz, p o szuku jąc  p rze d ­
m io tó w  p rz y d a tn y c h  dc m a js te r ­
k o w a n ia . Jak  U s ta liła  p o lic ja , m a ­
te r ia ły  — m ik ro f i lm y ,  p ism a, b ro ­
s zu ry  i  k s ią ż k i z nap isem  . . ty lk o  
do  u ż y tk u  s łużbow ego” ; oochc-dzą 
z bazy a m e ry k a ń s k ie j w  o d d a lo ­
n y m  o cz te ry  km  H o n th e im  Wg, 
p ie rw szych  ocen p o l ic j i  muszą b yć  
one uznane za .. ta jn e ” . N ie k tó re  
m ik r o f i lm y  o p a trzone  są datą 
.,1984”  i m a ją  nag łó w e k „k w a te ra  
g łów na  U S A ” . 7.” a!eziskc p rze ka ­
zano n o l ic j i  k rT m m a in e J  w  K o ­
b le n c ji,  k tó ra  ’ fHęła się o d czy ta ­
n iem  m ik ro f ilm ó w .

Dymisja
premiera Izraela

L O N D Y N  P A P . Po d y m is ji p re ­
m ie ra . Icch a ka  S zam ira  u g ru p o ­
w an ia  wchodzące w  sk ład d o ty c h ­
czasow ej k o a lic j i  rządzące j, m a ją  
rozb ieżne  s ta n o w iska  w  sp raw ie  
te rm in u  rozp isan ia  p rz e d te rm in o ­
w ych  w y b o ró w  pow szechnych . Zgo­
d z i ły  się n a to m ia s t w  s p ra w ie  k o ­
n iecznośc i p rze p row adzen ia  ta k ic h  
w yb o ró w .

Program TV w USA

„W  co wycelowana jest 
nasza broń atomowa“
W A S Z Y N G T O N  P A P . Pod ta k im  

ty tu łe m  s tac ja  te le w iz y jn a  N B C  za 
p re zen tow a ła  p ro g ra m  d o k u m e n ta l­
n y  m ó w ią c y  o  p rzyg o to w a n ia ch  
USA do w o jn y  a to m o w e j.

A u to rz y  p ro g ra m u  m ó w ią , że 
g łó w n y m  zadan iem  ja k ie  s ta w ia ją  
sobie m a n ia c y  w o jn y  a to m o w e j z 
P en tagonu  je s t zm iecen ie  z '  po ­
w ie rz c h n i z ie m i Z w ią z k u  R adziec­
k ie g o . W y ty p o w a n o  ju ż  200 radz iec ­
k ic h  m ia s t, k tó .re  m ia ły b y  zostać 
t ra f io n e  po c isk ie m  a to m o w y m . W 
ty m  ce lu  u trz y m u je  się w  g o to ­
w ośc i b o jo w e j 9 tys ię cy  g ło w ic  
ją d ro w y c h .

W aszyngton  n ie  ogran icza  się je ­
d y n ie  do m o d e rn iz a c ji b ro n i a to ­
m o w e j. Rząd p o s ta n o w ił ro zb u d o ­
w ać arsena ł ją d ro w y  do  ta k ic h  roz 
m ia ró w  b y  b ro n i s ta rczy ło  do  p ro  
w adzenia w o jn y  przez ponad dwa 
m iesiące

k\U przeno?! ń  
przez transfuzję

N O W Y  JO R K  P A P . U czen i am e­
ry k a ń s c y  u d o w o d n ili po raz p ie rw ­
szy, że choroba o b ja w ia ją c a  się o - 
s ła b ie n ie m  lu d z k ie g o  system u im ­
m uno log icznego . znana w  sikrócie 
ja k o  A ID S , m oże b y ć  przenoszona 
przez tra n s fu z ję  k r w i .  „L o s  A n g e ­
les T im e s”  p o in fo rm o w a ł (18 bra.) 
o p rz y p a d k u  3 8 -le tn ie j k o b ie ty , 
k tó ra  za cho row a ła  na A ID S  w  ro k u  
u b ie g ły m  po tra n s fu z ji k r w i  i  u 
k tó re j — w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do po­
d o b n ych  p rz y p a d k ó w  — trzeba b y ­
ło  w y k lu c z y ć  in n e  m o ż liw o śc i in ­
fe k c j i .  Już  od d łuższego czasu 
przypuszczano, że tra n s fu z je  k r w i  
mogą b y ć  ź ród łem  in fe k c j i ,  je d ­
n a k ie  n ie  u d a ło  się dow ieść tego 
do tychczas w  sposób n ie p o d w a ża l­
ny .

W  o o isanym  p rz y p a d k u  daw cą 
k r w i b y ł m ężczyzna — h o m o ­
seksua lis ta , u k tó re g o  p ó źn ie j 
s tw ie rd zo n o  A ID S .

Wielki krach, ale kryzys możliwy do opanowania

Z ra n io n a  E W G ..,
B R U K S E LA  PAP. W niebyw a le  dram atycznej at .insferze 

toczyła się w  dniach 19 i 20 bm. w  B rukse li konferencja 
przywódców k ra jó w  EWG. Podobnie ja k  poprzedni szczyt *v 
g rudn iu  1983, zakończyła się ona bez ja k ich ko lw ie k  w y n i­
ków. Znowu nie opublikow ano żadnych kom unikatów .
T Y M  R A ZEM  jest to jednak e fektyw ną. Prezydent chce 

p rzy tym  oprzeć się g łównie na 
6 k ra jach  założycielskich EWG, 
ale pow iedział, że wspólnota

w ie le  bardz ie j zaskakujące, 
ponieważ w  ostatnich^ dniach 
doprowadzono do ważnych po­
rozum ień wstępnych na szcze- „10" nie jest m artw a, le :z  zra- 
b lu  m in is tró w  i ogółem szczyt niona.
b y ł przygotowany o w ie le  le­
p ie j n iż w szystkie poprzednie 
w  la tach osiemdziesiątych. To­
też w  trakc ie  nerwowych, prze 
dłużonych o w ie le  godzin ob­
rad ważne porozum ienia by ły

Rozczarowanie' F ra n c ji i 
RFN, kra jów , któ re  szczególnie 
w  ostatn ich tygodniach znacz­
nie w zm ogły wspólne w y s iłk i 
dla ożyw ienia działalności 
EWG, jest n ie w ą tp liw ie  ogro-

tym  razem b lisk ie . M im o to  we mne. Jednak liczą one, że d 'ść
w to rek  o 22.30 przerwano obra­
dy bez p rzy jęc ia  uchwał, po­
nieważ nie udało się osiągnąć 
kom prom isu w  sprawie wyso­
kości ulg dla W. B ry ta n ii w 
je j wp łatach do budżetu EWG. 
Prem ier Tha tcher ty lk o  m in i­
m alnie odeszła od swych m ak-

wyrazne ju z  zarysy porozu­
m ień w ypracowane przed 
szczytem i w  jego trakc ie  nie' 
pójdą na marne. P a w ż i Bonn 
pow strzym ały się przed w y ­
raźnym  odepchnięciem B ry ty j­
czyków, ale je ś li sfo rm ułow a­
n ia w  kw e s tii u lg  dla Londv~

Prawybory w USA

sym alnych żądań m im o w ie lo - nu pozostaną -sztywne, to m ż- 
k ro tnych ustępstw partnerów , l i  we jest podjecie szeregu de- 

Znamienne Jednak jest, że cvz ji w ięksjością  gîesô.v i po- 
pizewodniczący obrad i  glów-_ głeb.eme ' zolami wysm arzy. 
ny adwersarz „żelaznej dam y” 
prezydent M itte rra n d  podczas 
końcowej kon fe renc ji prasowej 
potępił W. B ry tan ię  stosunko­
wo um iarkow anie . Zapowie­
dział podjęcie w  najbliższych 
tygodniach nowych w ys iłków  
na rzecz podjęcia p iln ie  kon ie ­
cznych decyzji d la un ikn ięcia  
n iewydo lności finansow e j EWG 
oraz uczynienia je j * bardzie j

Przem yt narkotyków
we własnych wnętrznościach

Z U R Y C H  P A P  Z  p o d e jrze n ie m  c!e ta k ie  je s t jednoznaczne ju ż  ty l 
zapa len ia  m ó z g u ' zosta ł p rze w ie z lo - k o  z u s ta len iem  p rz y c z y n y  zgonu, 
n y  do  szp ita la  z lo tn is k a  we O b d u kc ja  zw ło k  pozw ala wówczas 
F ra n k fu rc ie  nad M enem  p ew ien  s tw ie rd z ić  obecność w  żo łą d ku  łu b  
30- le tn i K a n a d y jc z y k . N astępnego je lita c h  p o je m n ik ó w  z n a rk o ty k a -  
d n ia  okaza ło  się. że p rz e w o z ił on m l. w  ty m  ró w n ie ż  ty c h  uszkodzo- 
— t ra k tu ją c  w ła sn y  żo łądek Jako nych , k tó ry c h  roze rw a n ie  b y ło  
s k ry tk ę  — 41 p o je m n ic z k ó w  w y -  p rzyczyną  śm ie rte ln e g o  za tru c ia  
p e łn io n y c h  haszyszem . J a k o  po - p rz e m y tn ik a .
J e m n ik i s łu ż y ły .. .  p re z e rw a ty w y , z S zw a jca rsk i d z ie n n ik  „N eue  
k tó ry c h  d w ie  ro z e rw a ły  się po w o - Z u e rch e r Z e itu n g ”  p rzytacza  
d u ją c  p rz e n ik n ię c ie  d o  o rg a n izm u  w strząsa jący  p rzyp a d e k  m ło d e j ko  
p rz e m y tn ik a  50 g ra m ó w  n a rk o ty -  b ie ty , k tó ra  po p rzy lo c ie  z P a k i-  
k u . To , co b ra n o  za za-palenie stanu z a trzym a ła  się w  je d n y m  z 

m ózgu, b y ł  fa k ty c z n ie  c ię ż k im  za- f r a n k fu rc k ic h  h o te li,  gdzie w k ró t -  
tru c ie m  ka n a b ise m . ce zm a rła . Na łó ż k u  zna lez iono

W g p ism a „M e d ic a l T r ib u n e ”  ze p rzy  n ie j k i lk a  p re z e rw a ty w  w y - 
s tyczn ia  b r . na lo tn is k u  we F ra n k - p e łn io n ych  w yso ko p ro ce n to w ą  he- 
fu rc ie  nad M enem  t y lk o  w  p ie rw -  ro ln a . U szkodzen ie  je d n e j z n ic h  
s z y m  k w a r ta le  1983 ro k u . p rześw ie - w  C 2asle w y d o b y w a n ia  
t la ją c  32 osoby, pode jrza n e  o  p rze - w n ą trz  spow odow ało.
m y t n a rk o ty k ó w , u 16 o d k ry to  we 
w n ę trzn o śc ia ch  p o je m n ik i z n a rk o ­
ty k a m i.

Znacznie częściej jednak odkry-

. . . .  . te  n a rk o ty k
przez b ło n ę  ś luzow ą b ły s k a w ic z n ie  
p rzedosta ł się do o rg a n izm u , po­
w o d u ją c  sz y b k i zgon p rz e m y tn ic z - 
k l.

„W ie lka  księżna” odeszła na zawsze

C arew na czy oszustka?
PRZEZ z górą 50 la t  pow ra - c i m ia ła  przedostać się do Ber b yw iila  po w y ło w ie n iu  je j z 

cała regu la rn ie  na ła m y prasy. lina . gdzie usiłow ała popełnić kanału.
Pisano na je j tem at książki, sam obójstwo. 17 stycznia Anastazja, alias Franciszka 
w yprodukow ano dwa f i lm y  1920 r. w y łow iono z jednego z Szanckowska, k tó ra  przybra ła  
(w ty m  jeden z In g rid  Ber- kana łów  b e rliń sk ich  m łodą nazwisko Anderson, by ła  jednak 
gman, za k tó ry  znakom ita a k - dziewczynę, k tó rą  umieszczono uparta. Przez całe n ierrła l ży- 
to rka  o trzym a ła  w  1956 r. w  zakładzie dla nerwowo cho- cie dochodziła swych praw , za 
Oskara). Poróżn iła  n iejedną rych. Po 2 -le tn im  m ilczen iu  dręcząjąc sądy n iem ieck ie  nie 
rodzinę arystokra tyczną w  Eu oświadczyła ona n i stąd n i zo- kończącym i się procesami, 
ropie, a teraz zabrała do grobu wąd. że jest najm łodszą córką Ostatnie słowo w ypow iedzia ł 
ta jem nicę, k tó ra  n igdy ju ż  chy cara M iko ła ja  I I ,  k tó re j cudem w  je j spraw ie T ryb u n a ł Fede- 
ba nie zostan ę w y k ry ta . W  po ty lk o  udało się ura tow ać przed ra lny  RFN w  1970 r. Uzasad- 
lo w le  lu tego 82-le tnia Anna zbiorową śm iercią rodziny ca r- nienie w y ro ku  by ło  nader la - 
Anderscn, uważ^jaca się do sk ie j w  Jeka te rinburgu  w  l ip  koniczne: „A n n a  Anderson nic 
końca sw ych dn i » jedyną cu 1918 r. -  przedstawiła sądow i w la ry -

W  GRĘ w chodził w ie lk i spła gadnych dowodów identyczno- 
dek. a w ięc jako  p ie rw s i ści z Anastazją, w ie lką  księżną 
zakwestionow ali je j opowieść Rosji” .

I pow iązan i w ęzłam i k rw i z by Przez 48 la t  pretendentka do 
ły m  carem a rys to k rac i europe j spadku po M ik o ła ju  I I  m ie- 
s,cy. Zgodnym  chórem  s tw ie r- szkała w  RFN. D opiero w 

_ ^ , „ id z i l i ,  że rzekom a w ie lka  ks ię - 1968 r. przeniosła się do USA, 
b ry ty j- i iz n a  jest zw yk łą  oszustką, będą gdzie w  w ie ku  66 la t poślubi-:

....___................................  w T to - iS ą  w  rzeczyw istości polską ro ła Johna M anahai\a, profesora
ści 33 m in  dolarów . Sw oje oca fto tn icą  ro lną . Franciszką Szan h is to r ii U n iw e rsy te tu  W irg in ia .

ocalałą córkę cara M iko ła ja  I I ,  
w ie lką  księżnę Anastazję, 
zm arła  w  Stanach Zjednoczo­
nych. j  „ i  • «

„ - - ■ ' ¿'V *
Od 1920 r. zabiegała ;bezsku- s 

tecznie ó przyznanie je j !J
nowanego w  bankach
skfch , skarbu ćsirs^ie'*

\ fckowską, urodzoną 16 g rudn ia  Do osta tn ich  dn i swego życia 
1896 r. w  m ie jscowości Borek. Anna Anderson-M anahan tw ie r  
Dowody na to  znaleziono po - dziła z uporem, że je j ojcem  

Udko ja  ura tow ał, lecz także noć w  b e rliń sk im  zakładzie dla by ł car M ik o ła i U. 
się z n ią  ożenił. Po jego śm ier nerw ow o chorych, gdzie prze- B. C Z E R W IŃ S K I

le n ie  z egzekucji -zawdzięcza 
w edług w łasne j re la c ji -
pewnem u p-ó^ków i,'' k +5'rv n i'

Wyrcwnena wgfia
W A S Z Y N G T O N  P A P  W stan ie  

I l l in o is  o d b y ły  się k o le jn e  p ra w y ­
b o ry . m a jące  duże znaczenie dla 
k a n d y d a tó w  u b ie g a ją cych  się o  no ­
m in a c ję  p rezydencką  z ram ie n ia  
p a r t i i  d e m o k ra ty c z n e j. K ońcow e  
w y n ik i g łosow an ia  oczek iw ane  są 
w  środę rano . W stępne o b liczen ia  
m ó w ią  o dość w y ró w n a n e j w alce 
dw ó ch  czo ło w ych  o re te n d e n tó w  
W a lte ra  M on d a le ’a  ł  G a ry ’ego H a r­
ta . p rz y  czym  p rz e w id u je  się je d ­
n a k  z w yc ię s tw o  M onda le ’a. T rze c i 
ka n d y d a t, obrońca  praw, M u rz y ­
nów . Jesse Jackson, u zyska ł m a ­
sowe poparc ie  c za rn o skó rych  w y ­
borców '.

Kryształ gigant
M O S K W A  P A P . N a u ko w co m  z 

C ha rko w a  u d a ło  się w yp ro d u ko w a ć  
d la  po trzeb  g ospoda rk i n a ro d o w e j 
k ry s z ta ły  g ig a n ty . O trz y m a n y  przez 
n ic h  p ro d u k t w aży  ponad 200 k i ­
lo g ra m ó w . P ie rw sze w  Z w ią z k u  
R a dz ieck im  s u p e rk ry s z ta ły  w y p ro ­
d u k o w a n o  p rz y  zastosow an iu  spe­
c ja ln e g o  urządzen ia  i  c a łk o w ic ie  
za u to m a tyzo w a n e j te c h n o lo g ii. K r y  
s z ta ły  g ig a n ty  po zw o lą - na k o n ­
s tru o w a n ie  n o w ych  p rzy rzą d ó w  o p ­
tyc z n y c h , zn a jdą  zastosow anie w  
techn ice  m e d yczn e j i  u rządzen iach  
la se ro w ych

Rewelacyjna technika 
usuwania

kamieni nerkowych
P E K IN  P A P . Jak  podała agen­

c ja  X in h u a , le ka rze  z c h iń sk ie g o  
szp ita la  X ia n  z w ie lo le tn im i t r a ­
d y c ja m i o p ra co w a li now ą te c h n i­
kę  usuw an ia* k a m ie n i n e rko w ych , 
po lega jącą ... na ro z ry w a n iu  ic h  ma 
te r ia łe m  w y b u c h o w y m . C a ły  zabieg 
k o sz tu je  25 ju a n ó w  (ró w n o w a rto ść  
12 d o i. po k u rs ie  o f ic ja ln y m ) .

P io n ie rska  te c h n ik a , opracow ana  
jeszcze w  198U, a le  d o p ie ro  te ra z  
u ja w n io n a , polega na w prow adza ­
n iu  przez cew kę  m oczow ą a p a ra tu , 
k tó r y  po  d o ta rc iu  do  k a m ie n ia  
o b e jm u je  go. w ie rc i w  n im  dz iu rę  
1 um ieszcza ła d u n e k  w y b u c h o w y , 
k tó ry  e ksp lo d u ją c  ro z ry w a  ka m ie ń  
na d ro b n e  o d ła m k i, s p ływ a ją ce  z 
m oczem  p a c je n ta  P rz y  pom ocy 
p o dobne j sondy m ożna zniszczyć 
naw e t ka m ie n ie  ne rko w e  o śred ­
n ic y  p rze k ra cza ją ce j 3 cm . C h iń ­
ska „p iro te c h n ik a ”  m edyczna Jest 
a b so lu tn ie  n ie szko d liw a  d la  pac jen  
ta . , ,

N a Z achodzie  szczy to w ym  oslągnię 
c iem  b y ło  do  te j p o ry  -kruszen ie  
k a m ie n i n e rk o w y c h  p rz y  pom ocy 
w ib ra c ji u ltra d ź w ię k o w y c h .

Zabrano prawo jazdy 
...za zbyt wolną jazdę
L O N D Y N  P A P . Sąd b ry ty js k i  

p o zb a w ił 91- le tn ią  L i l l ia n  S lom aa 
p ra w a  ja zd y , gdyż je źd z iła  ona 
z b y t w o ln o . P row adząc sam ochód 
z szybkośc ią  24 k m  na godz. na 
drodze, gdzie dozw o lona b y ła  szyb 
kość 96 k m  na godz. spow odow ała  
o lb rz y m i k o re k .

B y  odzyskać p ra w o  ja z d y  zdo­
b y te  przed  70 la ty . pan i S łom a« 
m u s ia ła b y  po n o w n ie  zdać egzamia.
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H IS T O R Y C Z N Ą  m is ją  naszej pa r­
t i i  je s t  s łużba i  p rzew odzen ie  k la ­
s ie  ro b o tn ic z e j. P e łn ią c  p rze w o d n ią  
Tołę w  spo łeczeństw ie  i k ie ro w n i­
czą w  p a ń s tw ie  p o g łę b ia m y  ro b o t­
n ic z y  c h a ra k te r PZPR . Za sw ó j 
ob o w ią ze k  u w ażam y:

— u m a cn ia n ie  d o m in u ją c e j r o l i  
k la s y  ro b o tn ic z e j w  spo łeczeństw ie, 
w  ca ło ksz ta łc ie  życ ia  państwo-wego 
i  gospodarczego;

— k ie ro W a n ie  się k la s o w y m , ro ­
b o tn ic z y m  in te resem  w  u s ta la n iu  
p ro g ra m u  i  d ró g  jego  re a liz a c ji,  w  
w yb o rze  c e ló w  społeczno-gospodar­
czego ro z w o ju  i  p rze zw yc ię ża n iu  
w y s tę p u ją c y c h  w  n im  sprzecznoś­
c i;

— k s z ta łto w a n ie  św iadom ości k la ­
sy  ro b o tn ic z e j na m ia rę  je j  odpo­
w ie d z ia ln o śc i za lo s y  n a ro d u , a za­
razem  uczenie się od n ie j.  w s łu ­
c h iw a n ie  w  ro b o tn ic z e  o p in ie ;

— z je d n y w a n ie  lu d z i p ra c y  dla 
p ro g ra m u  so c ja lis ty c z n y c h  p rze­
obrażeń, tw o rz e n ie  w a ru n k ó w  sprzy 
Ja jących  w z ro s to w i ic h  spo łecznej 
a k ty w n o ś c i, o rg a n izo w a n ie  do 
w spólnego dz ia ła n ia ;

— za p ew n ien ie  d e c y d u ją c e j r o l i  
so c ja lis ty c z n y c h  w zo rców  m o ra l­
n y c h  w  k s z ta łto w a n iu  stosunków  
spo łecznych  i  postaw  lu d z k ic h ;

— tw o rz e n ie  m ło d e m u  p o ko le n iu , 
a szczególnie d z iec iom  ro b o tn ic z y m  
i  ch ło p sk im  p e łn ych  szans k s z ta ł­
cenia i  aw ansu zaw odow ego.

Jesteśm y p a rt ią  o tw a r tą  d la  lu -  
id e o w ych . p ra w y c h  i  odw aż-

w o ju  nowoczesnego, s ilnego ł  de­
m o k ra tyczn e g o  państw a, do sp ra w ­
n e j i  e fe k ty w n e j go sp o d a rk i. Rea­
liz a c ja  tego p ro g ra m u  um a cn ia  czo­
ło w ą  ro lę  k la s y  ro b o tn ic z e j w  ży ­
c iu  k ra ju .  U trw a la  zasady s p ra w ie ­
d liw o ś c i i  ludow ładzŁw a . Z apob ie ­
ga p o w s ta w a n iu  g ro źn ych  k o n f l ik ­
tó w  spo łecznych . O słab ia  p rz e c iw n i­
k ó w  so c ja lizm u .

S o c ja lizm  je s t h is to ryczn ą  szansą 
P o lsk i i  P o la kó w . P ra w d a  ta w y ­
g ry w a . P ra w d a  ta  zw yc ię ży ,

O LEPSZE JUTRO 
L U D Z I PRACY

O BEC NIE na jp iln ie jszym  za­
daniem  jest p rzyw rócenie go­
spodarce rów now agi i  zdolnoś­
c i do harm onijnego rozwoju. 
Konieczne są: popraw a e fek­
tyw ności i  racjonalności spo­
łecznego w ys iłku , w zrost w y ­
dajności i  jakości pracy, po­
stęp techniczny i o rgan izacyj­
ny, oszczędne gospodarowanie. 
Tym  celom podporządkowuje­
m y um acnianie i  doskonalenie 
systemu p lanow ania i zarzą­
dzania oraz unowocześnianie 
s tru k tu ry  ekonom icznej k ra ju .

Poprawie e fektyw ności gos­
podarowania, lepszemu zaspo-

7.  p rz e ja w a m i z łe j w o li.  Naszym  
p rz e c iw n ik ie m  są ta kże  b ie rność, 
b iu ro k ra ty z m  i  zn ieczu lica , ro z rz u t­
ność i  m a rn o tra w s tw o , pozosta łości 
i  n a w ro ty  d y g n ita rs tw a . B ędz iem y 
u p o rc z y w ie  p rzezw yciężać p o s taw y 
sprzeczne z s o c ja lis ty c z n y m i n o r­
m a m i e ty c z n y m i — w ynoszen ie  po­
nad dob ro  społeczne ego is tycznych  
i  g ru p o w y c h  in te re só w , neo b u rżu a - 
z y jn ą , now obogacką  zachłanność, 
d o ra b ia n ie  s ię  kosztem  in n y c h .

Z a o s trza m y  w a lk ę  ze z ło d z ie j­
s tw em , k o ru p c ją  I m a lw e rsa c ja m i, 
p a so ży tn ic tw e m  i  s p e ku la c ją , n ie ­
u c z c iw y m i m a n ip u la c ja m i cenow y­
m i. K a żd y , k to  ła m ie  p ra w o , dz ia ła  
na szkodę społeczeństw a, będzie 
śc igany  i  k a ra n y . W a lka  ze złem  
je s t o b o w ią zk ie m  w s z y s tk ic h  uczc i­
w y c h  lu d z i. P a rt ia  in ic ju je  1 w sp ie ­
ra  ro z w ó j ró żn o ro d n ych  fo rm  k o n ­
t r o l i  p ro w a d zo n e j p rz y  u dz ia le  ro ­
b o tn ik ó w  1 ch ło p ó w , w szys tk ich  
ś ro d o w isk  lu d z i p ra cy .

R o zw ią zyw a n ie  tru d n y c h  p ro b le ­
m ó w  d n ia  dz is ie jszego n ip  z w a ln ia  
od  tro s k i o ju t r o .  M u s im y  sprostać 
p o trzebom  w y n ik a ją c y m  z w yso­
k ie g o  p rz y ro s tu  lu d n o śc i P o lsk i, 
s tw o rz y ć . n o w y m  g e ne rac jom  odpo­
w ie d n ie  w a ru n k i ro z w o ju  in te le k ­
tu a lnego , m ora ln e g o  i  fizycznego, 
w y k o rz y s ta ć  zw iązane z ty m  szan­
se d la  ro z w o ju  k r a ju  i  dob ra  m ło ­
d ych  po ko le ń . M u s im y  s ta w ić  czo­
ła  rosnącym  zag rożen iom  śro d o w i­
ska n a tu ra ln e g o . A b y  n adążyć  za 
ś w ia to w y m  postępem  te ch n iczn ym  
i  te ch n o lo g iczn ym , m u s im y  zapo-

o d d z ie le n ie  ko ś c io łó w  od państw a, 
ś w ie c k i c h a ra k te r  in s ty tu c j i  pań­
s tw o w y c h  i  o ś w ia to w y c h . P rze­
s trzegan ie  ty c h  zasad je s t w a ru n ­
k ie m  k o n s tru k ty w n e g o  w spó łdz ia ­
ła n ia  p a ń s tw a  i  ko ś c io łó w  oraz  
zw ią zkó w  w yz n a n io w y c h  w  w ie lu  
dz iedz inach  w a żn ych  d la  życ ia  na ­
ro d u . O p o w ia d a ją c  się za ty m i za­
sadam i, p a r t ia  u z n a je  za n ie d o p u ­
szczalne p rz e ja w y  re l ig i jn e j n ie to ­
le ra n c ji,  ł  n a d u żyw a n ia  uczuć re ­
l ig i jn y c h  do d z ia ła ln o śc i p o lity c z ­
n e j n ie zg o d n e j z po rzą d k ie m  p ra w ­
n y m  i  in te re s a m i P R L.

Za d o n ios łe  zadan ie  u zn a je m y  
ro z w ó j i  u trw a la n ie  p o z y c ji sam o­
d z ie ln ych , sam orządnych  zw ią zkó w  
za w o d o w ych . A k ty w n e , p rężne o r ­
gan izac je  z w ią zko w e  są d la  a d m i­
n is t ra c j i  p a ń s tw o w e j ł  gospodarczej 
w ym a g a ją cym  p a rtn e re m .

B ę d z ie m y w c ie la ć  w  życ ie  soc ja ­
lis ty c z n ą  ideę  sam orządnośc i p ra ­
co w n icze j, te ry to r ia ln e j,  ro ln ic z e j, 
sp ó łd z ie lcze j i  z a w o d o w e j. O czeku- 
je m y , że w e w s z y s tk ic h  poczyna­
n ia ch  o rg a n y  sam orządu będą dbać 
o h a rm o n ijn e  p o w iązan ie  po trzeb  
sw o ich  ś ro d o w isk  z in te re sa m i 
o g ó lnospo łecznym i.

W sp ie ram y ro z w ó j s o c ja lis tycz ­
n y c h  zw ią zkó w  m łodz ieży . P ra g n ie ­
m y , b y  b y ły  dob rą  szkołą p a tr io ­
ty z m u  i In te rn a c jo n a liz m u , b y  uczy 
ł y  d e m o k ra c ji,  sam odzie lnośc i i  sa­
m orządnośc i. B ędz iem y p rze ła m y­
w ać b a r ie ry  u tru d n ia ją c e  w łącza­
n ie  się m łodz ieży  i  je j  o rg a n iz a c ji 
w  ro z w ią z y w a n ie  p ro b le m ó w  k ra -

0 co walczymy, 
dokąd zmierzamy

n ych , sum ie n n ych  w  p ra cy , o f ia r -  ła  r e fo r m y .  D o  n a jw a ż n ie js z y c h  
n y c h  w  spo łeczne j s łużb ie , a k ty w -  z a Ha ń z a l ic z a m y  ś c iś lo is z o  n y c h  w  w a lce  ze w szys tk im , co f d ,ad.n  z a l ic z a m y  s c is ie js z e
godzi w  dob ro  p ub liczne .

NASZE D O ŚW IAD C ZE N IA

D Z IĘ K I n ieodw raca lnym  re­
w o lucy jnym  rozstrzygnięciom  
us tro jow ym  Polska weszła na 
drogę postępu.

ko je n iu  potrzeb społecznych biegać starzeniu się majątku pro- 
służy wdrażanie re fo rm y  gos- diikcyjnego, nasilać skuteczne dzia- 
podarczej. O powiadam y się za 
konsekwentną kontynuacją  dzie

SO CJALISTYC ZNE 
LU D O W ŁAD ZTW O

ju ,  sp rz y ja ć  u ja w n ia n iu  i  ro z w ija ­
n iu  m ło d y c h  ta le n tó w , społecznem u 
i  zaw odow em u a w a n so w i m ło d ych  
k a d r .

W  proces ie  p rz yg o to w a n ia , ro z ­
m ieszczenia i  aw ansu k a d r  w a lc z y ­
m y  z n ie ko m p e te n c ją , n ieuczc iw oś­
cią , k o rz y s ta n ie m  z p ro te k c ji.  Sta­
w ia m y  na lu d z i zd o ln ych , p ra c o w i­
ty c h , u cz c iw y c h , g o to w ych  o f ia r ­
n ie  i  o w o c n ie  p racow ać d la  k ra ­
ju .

B ędz iem y n a d a l ro z w ija ć  system  
k o n s u lta c ji i  d y s k u s ji p u b liczn ych , 
ja w n o ść  życ ia  p u b licznego . R zete l­
na in fo rm a c ja  o s tan ie  państw a  i  

ideą lu dow ła - gospodark i, o d z ia ła n ia ch  i  zam ie-
-c - t  t ------ —  U i lW d , i_ ,u u o w e  D a ń s tw o  ie s t  rże n ia ch  w ładz , och ro n a  praw a  do
G łę b o k ie  z m ia n y  n a s ta n i łv  w  P O L IT Y K A  gospodarcza p o w in n a  oi1v,_  _  1 - , J k r y t y k i  — to  is to tn e  w a ru n k i lu -

, „  z m ia n y  n a s tą p i ły  w  zapew nić  p rze ksz ta łca n ie  s t r u k tu r y  S lln e  p o p a r c ie m  i  r e a ln y m  do w ła d z tw a .
s t r u k t u r z e  s p o łe c z n e j.  P r z e z w y -  p ro d u k c ji w  sposób p o zw a la ją cy  w p ły w e m  o b y w a t e l i  n a  b ie g  W ie lk ie  znaczenie p rz y w ią z u je m y ’ 
C ię zo n e  z o s ta ły  g łó w n e  a n ta g o -  coraz le p ie j zaspoka jać p o trz e b y  s p r a w  p u b l ic z n y c h  Z  k o le i  d la  do fcywycb, s łużących  sp raw nem u 
n iz m v  k la s o w e  K la s a  r o b o t n i -  sP0teezne. T w o rz y m y  s to p n io w o  , . o b ie g o w i in fo rm a c ji,  a zarazem
r z o  z d o b y ło  d ó m in n io c a  m 7 v  tr.w a łe  p o d s ta w y ró w n o w a g i p ie - r e a l iz a c j i  d ą z e n  lu d z i  p r a c y  w a lczących  o  id e a ły  u s tro ju  soc ia - 
Ł . zaoD y ia  d o m in u ją c ą  p o z y -  n ię ż n o -ry n k o w e j. C zeka ją  nas la ta  n ie z b ę d n e  są  s i ła  1 s p ra w n o ś ć  lis tyeznego , ś ro d k ó w  masowego 
C ję w  s p o łe c z e ń s tw ie .  U m o c n io -  t ru d n e j w a lk i o o d b u d o w ę  i  u m oc- o r c a n ó w  lu d o w e  i  w ło  d z y  p rze ka zu : p rasy, ra d ia  i  te le w iz ji.
n o  i  ro z s z e rz o n o  n o d s to w v  m e n ie  m ie jsca  P o ls k i w  m ię d zyn a - - j  ,  J , w m a z y .  „  .....................................no i rozszerzono podstawy so rodowym podziale pracy na miarę S tw ierdzam y: dem okracja so­
juszu robotniczo-chłopskiego, potrzeb kraju i możliwości gospo- c ja lis tyczna i  samorządność 
P ow sta ła ' nowa in te ligencja  w  darki. Dażac do rozwoju gospodar- tak  anarchia i destrukcja 
większości o ludow ym  rodowo- raei  1 naukowo-technicznej wspój- “ A  anarcm a destrukcja

p ra c y  z zaeraniea. n rzvw iaw iłi»m w

leżnienie p łac od w k ładu  i w y ­
n ików  pracy. Będziemy prze- T Y L K O  silne, sprawne i p ra - 
ciw dzia łać pogoni za ła tw ym  worządne państwo może dobrze 
zyskiem, nadużyw aniu in s tru -  organizować zb iorow y w ysiłek, 
m entów  re fo rm y  dla osiągania chronić suwerenność i niepod- 
nieuzasadnionych i  egoistycz- leg ły  byt. Istotę takiego pań-
nych korzyści. stwa łączym y .......................

dztwa. Ludowe

Ponoszą one w spó łodpow iedz ia ln ość  
fo rm o w a n ie  św iadom ości spo­

łeczne j.

O W SZECHSTRONNY 
RO ZW ÓJ C Z ŁO W IE K A

A K TYW N O ŚĆ  ideologiczną

czej i  n a u k o w o -te c h n ic z n e j w spó ł­
p ra cy  z zagran icą , p rz y w ią z u je m y
szczególną wagę do re o r ie n ta c ji tej Będziemy nadal u trw a lać  SO- 

Z A A W A N S O v> /A N IE  s o c ja lis tycz - ^ d z f e c k i^ o ,Wkra jó w * " ił W G ^ o *  po r °botnićZO-chłopski, klaso­
w ych p rze m ia n  n ie  je s t ró w n o m ie rn e , głębienia socjalistyczne 1 Integra- w 3 podstawę systemu po litycz­
ni® u fo rm o w a ła  się w  p e łn i je d n o - cji. nego. Będziemy także um acniać p a r t ii rozum iem y jako  konsek-
c ja iiz m u f ™ *zróżnicowan?e ,Rozwii amT gospodarkę żywnoś- sojusz k lasy robotn icze j i  ch ło - wentne dążenie do tego, by lu -
k iasow e . N :e w y s £ r c z i ją c y ‘ " K o m  L u d o w ^ s to i P6w  z in te ligencją . dzkie postawy i m iędzyludzkie
w y d a jn o ś c i p ra cy , nie dość efęk- " H t r f ż ?  ¿ “ a d S  ¿ lU yki^edno- . . stosunki p rzyb liża ły  się do spo-
ty w n e  w y k o rz js ta n ie  s u r o ^ ó w ^  l ł t e j  dla całego rolnictwa. Będzie- h iS o rv« S n ie  z” le m y  do łecznych ideałów  i m ora lnych

r m £ E £ n * ! £ S r i S i £ ? % 5 S .  " “ „ i ° f i 2liz .m u- By tre4ć
energ ...
u je m n ie  o d d z ia łu ją  na __ ___
cla . -Spuściznr zaco fan ia  na n ie m a ­
ły c h  obszarach św iadom ości społecz

____ p o p ra w y  s tru k ­
tu r y  a g ra rn e j. T rw a ło ś ć  zasad w e j w  sojuszu PZPR, . , asiaiuC|. ****««»« zasao nu- - - - ZSL 1 SD- codziennego życia przen ika ły

r iS  “ w p ły w y  ^ w r o K ™ f Cl| , S , ? S i  “ “ J S S iS  T * L t  Ś w S f Ć h ™  “ S t S  ? ía r * 0  d  k% d ? e d z i -

DPksJ .nv n tin n n .iu  . iv m .o w w d lu .y ju l  M l Ul >4Uf>poUdrO- _1„< ____ __ . . .  . . .up iększ ..nv ¡/rźe ję liś m y  o d p o w ie ­
dz ia lność za k r a j  b ie d n y  j  w y n i­
szczony. O dbudow e  i  k o le jn e  szcz.e-
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N ie  u n ik n ę liś m y  b łędów  i  n iepo -
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----------- ----------------------------------------------------  .. robo tn i-

------- u ..„ -  “  rMhzo- czei t ra d y c ji:  prawość, uczci-
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... . n ie p o - ty S a
w odzeń. P rzeć;w n cy k la so w i p ode j . p ra c y  na wsi t y o a  o rganów
m o w a li p ró b y  za łam an ia  naszego i;  y  ‘ —  * - -
ro z w o ju . P ow sta łe  w  z łożonym  p ro - .  Szczególn ie  p iln y m  spo łecznie za- 
cesie g łę b o k ich  p rzeob rażeń  sprze- dan5em te s t os iągn ięc ie  zdecydow a- 
czności k ilk a k ro tn ie  n a g ro m a d z iły  n e go postępu w  zasp o ko je n iu  po­
ślę i  p rz e ro d z iły  v  ------ łr»«h  ---------
k o n f l ik ty  ¡ k ry z y s y . . -  ------------------  — ------

W rogow ie  s o c ja lizm u  u s iło w a li s m o ż liw o śc i ro z w o ju  b u d o w n ic tw a .

p rze d s ta w ic ie ls k ic h : Sej- w a run ków  praw id łow ego roz-
1 ra d  n a ro d o w ych : d la  ow o c - WOJU r o d z in y ,  ła g o d z e n ie  UC iąŻ-

•z" la ń  : S e łm u  w  l iw o ś c i  ż y c ia  m a te k  i  ż o n , u rz etw o rz e n iu  l  p rzes trzegan iu  p raw a. __ . , . . ,  .
_ 'm ieszkamio w ve h  w  D ro ? ra m o w m ' u  spoieczno-gosno- cz.vw is tm a m e  w  p r a k ty c e  id e i

n iebezp ieczne ^ ^ t f c a w S S r ^ w S i w S ^ ^ e r w  d a rc?eę<? . ro z w o iu  k ra ju ,  w  w v tv -  p e łn e g o  r ó w n o u n r a w n ie n ia  k o -
c z a n iu '  k ie ru n k ó w  i  k o n tro lo w a n iu  b ie t y

w y k o rz  -stać to  z ca łą  bezw zg lęd- w sp ie ra n ia  p rze m yś la n ych  in ic ja -  j  *? ^ e ł n v ^ s t r f 1 an?a 
nością i  cyn izm e m . S iły  im p e r ia li-  ty w * , uw łaszcza p o d e jm o w a n ych  przez  ra d v  na ro d o w e  fu n k c n  sos . . , ,
m u ,  zwłaszcza rząd  U S A . w  P o ls - P fze*  lu d z i m ło d y c h . W ym aga ró w -  Z d a rz a  sw e "o  te re n u  ła ż e n ia  f af la  1 p a to Ioe ią  społeczną.t-a ckiAonnot . . « . . i — n ież s n ra w ie d liw e i mmiiłwki m ia o t. r r .  .arxa . . .  ie re p>L »ączenia m i-  ja ń s tw e m . szczególn ie  zagraźaja-

W Z M A G A M Y  w a lk ę  z d e m o ra li-  
o l-

ce sk łócone j, s łabe j, zag rożone j " ież. s p ra w ie d liw e j p o l i t y k i  m iesz- c ia ty w y  i  a k tyw n o śc i
w e w n ę trzn ą  k o n fro n ta c ją  szu ka ły  « a m o w e j. n iu  p o trze b  lo k a ln y c h
szansy o s łab ien ia  so c ja lis tyczn e j W  ty c iu  gospodarczym  je s t m ie js - ogó lnospo łecznym i, r o l i  sam orządu
w s p ó ln o ty  i m iędzyna rodow ego  ce d la  spo łecznie poży teczne j, ucz- te ry to r ia ln e g o  z o b o w ią z k a m i orsa-
bezp ieczeństw a. c iw e j d z ia ła ln o śc i rzem ios ła  i in -  n u  w ła d zy  pa ń s tw o w e j.

Z  ty c h  a n ty p o ls k ic h  ir ó d e ł cze r- n y c h  p ry w a tn y c h  fo rm  d ro b n e j w y  
p a li i  czerp  ą in s p ira c ję  ro d z im i ^worczośc j. W espół ze S tro n n ic -

ja k o  p łaszczyzny w sp ó łd z ia ła n ia  średnim ^ łączen ie  nauczan ia  z w y - 
państw a, ru in y  ^Ęaśhćdarkf. w y w o - rd « y d o w a n ie  '  p ^ c l V ^ r > t a .  S S S S S d .  -  5 i,ow a" . 'em '  . ” « < » . r tw a rz a n .ć
ła n ia  b ra tobó iczego  k o n f l ik tu .  G roź w y z y s k o w i. w yn a tu rz e n io m  ,«><10}« - y '
h:<* n a ro d o w e j% tra g e d ii p rze c iw s ta - 5?łrfS S ” y ?  .J ! »P raw ie- b u d u ją

za sooka la - cvm  m o ra ln e m u  i  f iz yczn e m u  zd ro - 
w iu  n a ro d u , z b ru ta ln o śc ią  I agre­
sywnością zachow ań.

D o n ie z w y k le  w a żnych  zadań na- 
_  , leża ro z w ó j i  u lepszan ie  system u

iw u .L -w sc i w  es d o i ze s tro n n ie  S p rz y ja m y  ro z w o jo w i P a tr 'o tv c z -  e d u k a c ji n a ro d o w e l. U pow szechn ia -

k tó rz y  ró w n y c h  W a ru n kó w  dostępu do w ie  
zasadam i K o n s ty tu c j i  dzv  c a le l m ło d z ie ży  — to  zasadni-

W  ____
c liu
dzenie. w  o b ro n ie  k o n s ty tu c y jn e g o  n ie z w y k le  t ru d n y c h
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1 reXorm  w y raża  dążenie do ro z "  ro b o ty  1 le i  s z k o d liw y c h  s k u tk ó w , zn a n io w ych . ic h  ró w n o p ra w n o ść , ro d n y c h  fo rm  d z ia ła ln o śc i in te le k -

tu a L .a j ł  c h ro n i sw obody tw ó rcze . 
K s z ta łtu ją c  w a ru n k i ro z w o ju  ośw ia  
ty ,  n a u k i i  k u ltu r y ,  o cze ku je m y  od 
in te lig e n c ji k o n ty n u o w a n ia  i  w zbo­
gacania p os tępow ych  tra d y c j i ,  m ą­
drego, odpow ie d z ia ln e g o  w y p e łn ia ­
n ia  spo łecznych , p a tr io ty c z n y c h  po­
w in n o śc i.

O GODNE M IEJSCE P O LS K I 
W  SW IEC IE

G W A R A N C JĄ  pozyc ji Polski 
w  Europ ie i  świecie, funda­
m entalną zasadą je j p o lity k i 
jest trw a łe  i  godne miejsce we 
wspólnocie państw  socja listycz­
nych, przynależność do U k ładu 
Warszawskiego, zwiększanie 
udzia łu  w  socja listycznym  po­
dziale pracy w  ramach RWPG. 
Sojusz, p rzy jaźń i współpraca 
ze Z w iązk iem  Radzieckim  to 
w ie lka  zdobycz polskich dzie­
jó w  współczesnych, nienaruszal 
na zasada p o lity k i p a r t ii i  pań­
stwa. T rudny  d la Po lski okres 
ostatn ich la t raz jeszcze dob it­
n ie  p o tw ie rd z ił wartość te j in -  
ternacjona lis tyczne j w spó łpra­
cy. Je j rozw ó j opa rty  na w y ­
próbow anych len inow skich  za­
sadach, wspólnocie celów i  w ię ­
zi ideowej PZPR i KP ZR , do­
brze służy obu b ra tn im  k ra ­
jom , sprawie poko ju  i  socja­
lizm u. U trw a la ją c  p rzy jaźń i  
b ra terską współpracę z k ra ja ­
m i socja listycznym i dążym y 
jednocześnie do rów nopraw ­
nych, wzajem nie korzystnych 
stosunków z państw am i o od­
m iennych ustro jach społecz­
nych.

P O L S K A  c ię żko  dośw iadczona 
przez w o jn ę , je s t i  zawsze będzie 
w  p ie rw szym  szeregu o b ro ń c ó w  po­
k o ju .  B ędz iem y u m acn iać  naszą 
jedność z k ra ja m i so c ja lis tyczn e j 
w sp ó ln o ty , ro z w ija ć  w spó łp racę  ze 
w s z y s tk im i p o k o jo w y m i s iła m i w  
św iec ie , n ie  us taw ać w  dążen iu  do 
ro zw ią za n ia  p ro b le m ó w  życ ia  m ię ­
dzyna rodow ego  na d rodze uczc i­
w ych  ro k o w a ń  i  po ro zu m ie ń .

ZW R A C A M Y  się do robo tn i­
ków, chłopów i in te lig e n c ji:

Za nam i czterdzieści la t lu ­
dowej w ładzy i socjalistycz­
nych przeobrażeń. Dorobek te­
go okresu, zrodzony z w ie lk ie ­
go, twórczego w y s iłk u  narodu, 
stanow i podstawę do wyznacze­
n ia  now ych celów i  zadań bu­
dow nictw a socjalistycznego. Ich  
urzeczyw istn ianie będzie długo­
trw a ły m  procesem, n ie  w o lnym  
od sprzeczności i trudności.

Polsce potrzebna jest zgoda, 
mądrze organizowana, zwróco­
na ku przyszłości praca naro­
du. T y lko  od n ie j zależy owoc­
ne w ykorzystan ie  stworzonego 
ju ż  potencja łu  m ateria lnego i 
in te lektualnego k ra ju . T y lko  
ona zapewnić może pom yślny 
rozw ój O jczyzny.

Zw racam y się do m łode j ge­
nerac ji Polaków:

Sensem waszych pa trio tycz­
nych pow inności jest kon tynu ­
ować i rozw ijać wszystko cq 
dobre, przezwyciężać to, co złe, 
przekształcać co przestarzałe. 
Szanując dzieło starszych po­
koleń, s tara jc ie  się lep ie j roz­
w iązywać zadania, iść szybciej 
i dalej. Cele, k tó re  dziś stoją 
przed w am i staną się realne, 
gdy sięgniecie po nie z w łaśc i­
w ym  młodości rozmachem, z 
am bic ją  i odwagą, z łam iącym  
przeszkody zapałem.

Zw racam y się do wszystkich 
Polek i  Polaków:

Od nas samych w  w ie lk ie j 
m ierze zależy, by u progu X X I  
w ieku  Polska by ła  k ra jem  w o l­
nym  od groźby w o jny , pewnym  
swej suwerenności i  bezpieczeń 
stwa granic, zdolnym  do samo­
dzielnego, pomyślnego rozwoju, 
by by ła  państwem socjalistycz­
ne j dem okrac ji i  sp raw ied liw o­
ści społecznej, sprawnym  i p ra ­
worządnym , w ia rygodnym  soju­
sznikiem  i  pożądanym partne­
rem  w  stosunkach m iędzynaro­
dowych. B y  by ła  ojczyzną lu ­
dzi u fnych w  swoje s iły , n ie 
ustających w  pomnażaniu m a­
teria lnego i duchowego dorob­
ku, pełnych w ia ry  w  przysz­
łość, dobrze przygotowanych do 
zadań następnego stulecia.

O to walczym y, do tego zm ie­
rzamy.

K ra jo w a  K o nferencja  
Delegatów

P o lsk ie j Z ?ednoczonej 
P a rtii Robotniczej

Warszawa, marzec 1984 r.
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W moskiewskim sklepie „Mody Polskiej**

Szczecińska konfekcja -
najmodniejsza

OD CZASU ig rzysk o lim ­
p ijs k ich  M oskwa w yp ię k ­
n iała. W  ciągu czterech 

la t p rzybyło  w ie le  osiedli m ie­
szkaniowych, szczególnie na ob­
rzeżach miasta. Nowe dzielnice 
budu je  się podobnie ja k  u nas 
7 w ie lk ie j p ły ty , w yg ląda ją  je d ­
nak bardziej kolorowo. W m ie­
ście spory ruch.

Z W IE D Z A N IE  m e tro p o lii zaczęliś­
m y  ja k  z w y k le  od c e n tru m . P lac 
C ze rw ony . G U M , u l.  G o rk ie g o , n a j­
w iększa  m a g is tra la  h a n d lo w o -a d m in i 
s tra c y jn a  — to  c a ły  c iąg  sk lepów , 
in s ty tu c j i ,  z a b y tk o w y c h  b u d o w li.  
O s ta tn io  c e n tru m  zm ie n ia  c a łk o w i­
c ie  s w ó j w yg lą d . W yburza  się bu ­
d y n k i n isk ie , a w  ich  m ie isce  b u ­
d u je  się p u n k to w ce . S ta re  z a b y t­
k o w e  b u d o w le  pozostaw ia  s ię  led- 
n a k  n ie tk n ię te . W s ły n n y m  sk le p ie  
„B ie r io z k a ”  tu ż  p rz y  p o ls k ie j 
ks ię g a rn i ja k  g d yb y  pus taw o . W 
ro z le g ły c h  pom ieszczeniach w y ro b y  
z ło tn icze , b iż u te r ia , sz lachetne k a ­
m ie n ie . p ie rś c io n k i n a jp rz e ró ż n ie j­
szych ro d z a jó w . S pog lądam y na ce­
n y . D rogo. N a jta ń szy  p ie rśc ionek  
ponad sto  ru b l i .

— J a k ie  to w a ry  można k u p ić  w 
M oskw ie  z naszego k ra ju ?  — p y ta ­
m y  p rze w o d n ika .

— Przede w szy s tk im  u b io ry  w 
„M o d z ie  P o ls k ie j” , k w ia ty ,  k ló re  
na jczęśc ie j w  p ią te k  p rz y w o / i się 
sam olo tem  p ros to  z W arszaw y, i  
owoce, bardzo  smaczne Jabłka.

Z d e cyd o w a liśm y  się na o b e jrz e ­
n ie  firm o w e g o  sk le p u  „M o d y  P o l­
s k ie j” . P o łożony łest dość d a leko  
od c e n tru m  po d ru g ie j s tro n ie  rze ­
k i.  w  p o b liżu  n ie d a w n o  zbudow a­
n e j na Ig rzyska  w io s k i o l im p ijs k ie l.  
Po d rodze m ija m y  s ły n n y  s ta d io n  na 
Ł u ż n lk a c h . U n iw e rs y te t im . ł.o m o - 
nosow a (ponad 30 tys . s tu d e n tó w ).

W ysiadam y na s ta c ji Jużno  -- Za- 
pad n a ja . Nasz p iz e w o d n ik  tw ie rd z i, 
te  Jest to  n a jp ię k n ie js z e  osied le  w 
M oskw ie . W m ias teczku  o l.m p ii-  
s k im  Już od daw na gospodaru ią  
m ieszkańcy  g o rko w sk ie ) d z ie ln ic y . 
F u n k c jo n a ln e  osied le  z w y s o k im i 
b ia ły m i do m a m i, k a w ia re n k a m i, ca­
ły m  system em  bo isk  1 basenów. 
W szystko  to  w  ja sn ych  k o lo ra c h  % 
ro z le g ły m i p a rk in g a m i i  p la ca m i za­
b a w  d la  dz iec i. T u ta j w ła śn ie  m ie - 
śc i się p a w ilo n  „M o d y  P o ls k ie j”  
p rz y c u p n ię ty  w śród  w y s o k ic h  do­
m ów .

kro tn ie . U b io ry  polskie są bar­
dzo popularne, szczególnie 
wśród naszych dziewcząt, choć 
ostatn io muszą konkurow ać z 
kon fekc ją  węgierską, jugosło­
wiańską, niem iecką i  innych 
k ra jów . Zam aw iam y tow ar bez 
pośrednio u producenta. D la te­
go m oje ko n ta k ty  z Polską są 
tak częste. W  początkach m ar­
ca wyjeżdżam  do waszego k ra ­
ju , by podpisać . nowe um owy 
handlowe. Bardzo nam-^zależy 
na dostawach z „D a n y”  i „O - 
d ry ” . W yroby waszych szczecin

k u p ić  w iosenne  1 le tn ie  su kn ie  
dziew częce z le k k ic h  tk a n in  z do ­
d a tk ie m  ko ro n e k , h a ftó w  i  różne ­
go ro d z a ju  fa lb a n e k . W iem . że ta ­
k ie  m ode le  n os iło  się u w as ju ż  
u b ieg łego  la ta . N ie k tó re  p a rt ie  do­
ta r ły  też na nasz ry n e k . B y ły  ro z ­
c h w y ty w a n e  przez dz iew częta . W 
p o ro z u m ie n iu  z P rze d s ta w ic ie ls tw e m  
H a n d lu  Zagran icznego  „T e k s t i l im -  
p e x ”  będę m og ła  o d w ie d z ić  i ,  są­
dzę, dokonać  o d p o w ie d n ich  za ku ­
pów  w  ta k ic h  zak ładach  odzieżo­
w ych , ja k  „W a rm ia ”  w  K ę trz y n ie , 
„M o d u s ”  w  Bydgoszczy, „O lim p ia ”  
w  Ł o d z i. Będę ta kże  w  P ru d n ik u , 
W arszaw ie  i  o czyw iśc ie  Szczecin ie . 
B a rdzo  nam  za leży na ■ spodniach 
m ło d z ie żo w ych  ze szczec ińsk ie j 
„ O d ry ” , k tó ry c h  o s ta tn ie  dos taw y

SK LEP otworzono w  1977 r. 
W ybudow a li go radzieccy han­
d low cy swoją wyspecjalizowaną 
jednostką. W nętrze zapro jekto­
w a li polscy p lastycy. Na ścia­
nach w ize ru n k i stare j Warsza­
w y, godła polskich m iast. P a r­
te r, gdzie zna jdu ją  się stro je 
damskie, tow ar dostępny jest 
bezpośrednio dla kupującego. 
Wszystko co jest w sprzedaży 
w is i na wieszakach. Sprzedaw­
czynie, m łode dziewczęta, je d ­
nakowo ubrane, są uprzejm e i 
sympatyczne. Po sklepie oprowa 
dza nas d y rek to r do spraw  han 
d low ych  Zoja Jazan — elegan-. 
cka, modnie ubrana (oczywiście 
w  polskie ub iory) osoba.

—  Czy sklep „M o d y  P o lsk ie j”  
jest popu larny w  Moskwie?

— O tak — odpowiada dy­
rekto r. — Od początku obro ty  
tow arów  systematycznie rosły. 
W  p ierw szym  roku rozpoczęli­
śmy od 41 m in  ru b li Dzisiaj, 
m im o licznych k łopotów  z do­
stawą, obro ty te w zrosły dw u­

skich producentów należą 
najczęściej w ykupyw anych  to­
w a rów  w  naszym sklepie.

— JEST pan i bardzo  m iła , chyba 
d la tego , że m ieszkam  w  Szczecinie. 
Na pa rte rze  w id z ia łe m  s u k ie n k i z 
„D a n y ” , p rzy  k tó ry c h  n ie  b y ło  w cale 
t ło k u .

— Zgadza się. Są to  je d n a k  w y ­
ro b y  z w łó k ie n  sztucznych , sp ro ­
w adzone ju ż .  daw no . W M oskw ie  
nos i słe te ra z  p rzede w szys tk im  
tk a n in y  w e łn ia n e , baw e łn ia n e  i  len. 
S u k ie n k i z b is to ru . s ty lo n u . n y lo ­
n ow e  są Już. p o dobn ie  ja k  u  was. 
n iem odne , choćby  b y ły  n a jb a rd z ie j 
a tra k c y jn ie  uszyte . Na szczęście 
su kn ie  „D a n y ”  są d la te g o  ro z c h w y ­
ty w a n e . gdyż ic h  se rie  są k ró tk ie ., 
a p ro je k ta n c i, szczególnie p la s ty c y  
na d łu g o  przed  In n y m i w yp rzedza ­
ją  na jnow sze  fa sony  u b io ró w . D la ­
tego m o s k w ia n k l nosząc su kn ie  
szczecińskiego p ro d u ce n ta  należa do 
n a jm o d n ie j u b ra n y c h  d z ie w czą t w  
k ra ju .

— Co pan i zechce zam ów ić  w  P o l­
sce p o d p isu ją c  now e tra n s a k c je  
hand low e?

— N a jw a ż n ie js z y m  to w a re m  d la 
ran ie  je s t odzież dam ska. Z a p o trze ­
b o w an ie  na n ią  łe s t dużo w iększe  
n iż  na p rz y k ła d  na u b io ry  m ęskie . 
B ędąc yt S zczecin ie  ch c ia ła b y m  za-

tJp o trz y m a liś m y  jeszcze w  u b ie g ły m  
ro k u .

— Czy zdarza się, że zam aw iane 
to w a ry  m usic ie  p rzecen iać, a być 
może n a w e t zw racać  p ro d u ce n to w i?

— W m o je j d o tychczasow e j p racy  
n ie  zd a rzy ło  s ię  n ig d y  b yśm y  z w ra ­
c a li za k u p io n y  to w a r  p ro d u ce n ­
to w i. N ie  k u p u je m y  przec ież ko ta  
w  w o rk u . D ziś w iększość to w a ró w  
tra n s p o r tu je  się k o n te n e ra m i. U b io ­
r y  d o c ie ra ją  do m ie jsca  przeznacze­
n ia  jeszcze „c ie p łe ”  p rosto  od p ro ­
ducen ta . O s ta tn io  je d n a k  n ie k tó re  
to w a ry  m u s im y  przecen iać. Na 
p rz y k ła d  z im ow e  płaszcze ze sztu 
cznego w łó k n a  sp rze d a liśm y o  pra 
w ie  p o łow ę  ta n ie j n iż  p ie rw o tn ie  
w y c e n iliś m y . Jest to  le d n a k  h ande l 
1 d y k ta t  m o d y . T o w a ry , szczegól­
n ie  w  k o n fe k c j i  d a m sk ie j, p rzece­
n ia  się na c a ły m  św iec ie . N ie  p rz y ­
nos i to  n ik o m u  u jm y .  Mogę ty lk o  
zapew nić , że ta k ic h  p rz y p a d k ó w  w  
naszym  s k le p ie  1est n ie z b y t dużo. 
z  czego jesteśm y n ie z m ie rn ie  za­
d o w o le n i. O p o p y t w aszych to w a ­
ró w  ja k  do tychczas je s te m  spoko i- 
na. b y le  b y ło  ich  Jak n a lw le c e j.

P o d z ię ko w a liśm y  pan i Z o l Tazan 
za w ycze rp u ją ce  In fo rm a c je . O s łu ­
szności je< w y p o w ie d z i p rze ko n a liś ­
m y  słe w ychodząc ze sk lepu , przed 
k tó ry m  fo rm o w a ła  sie «u* dość.po- 
każna  k o le jk a . o czyw iśc ie  do 
s to iska  z k o n fe k c la  dam ska.

V, P A W Ł O W S K I

N i e z w y k ł a  w y s p a

W. CROFTS

Przekład: Urszula Łada-Zabłocka, 
Krystyna Jurasz-Dqbska
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Pod w p ływ em  ognia i  rdzy nab ra ł on ko lo ru  czerwone­
go, jednakże nazwa producentów , w y ry ta  na w ierzchu w y ­
p u k łym i lite ra m i, była nadal czytelna. S e jf tk w ił w  pozy­
c j i  p ionow ej na n ie ró w ne j kupce kam ien i, tak  ja k  zeznał 
w  czasie śledztwa urzędn ik  z Th irsby. D rzw iczk i by ły  zam­
knięte, lecz French uporawszy się z zardzew ia łym i zaw ia­
sam i zdołał je  otworzyó. T ak  ja k  m u powiedziano, w e­
w nątrz  znajdowało się m nóstwo pop io łu  ze spalonego pa­
p ie ru .

Na szczęście dzień by ł c ichy i spokojny, inaczej kupka  
pop io łu przem ieniłaby się w  pył. W tym  stanie rzeczy 
French usiadł na kam ien iu  i wsadziwszy głowę do sejfu  
zaczął dokładnie przeglądać popiół.

Większa część rozsypała się w  pył, ni.ewątpliuńe na sku­
tek upadku sejfu  z drugiego p ię tra  • i  przewracających się 
w  n im  monet, n iem n ie j pozostały jeszcze sk ra w k i spalo­
nego papieru. French zaczął je  przewracać szczypczykami 
oglądając jednocześnie dokładnie przy pomocy szkła po­
większającego.

Ucieszył się, k iedy nieom al na w szystkich skraweczkach 
znalazł ślady druku . Lecz gdy tak  odw racał papierek po 
pap ierku, zaczęło w  n im  narastać zdum ienie  — ja ko  że 
d ru k  n ie b y ł d ruk ie m  ta k im  ja k  na banknotach. Przypo­
m in a ł raczej d ru k  gazety. Pom yślał, że papier s łużył do 
pakowania. A le  po cóż by zawartość se jfu  zaw ijano w  ga­
zetę? A  co ważniejsze, dlaczego by ocala ły k a w a łk i gazet 
a nie banknotów?

Jego zainteresowanie coraz bardz ie j wzrasta ło i  przystą­
p i ł do pracy w  sw ó j m etodyczny i  staranny sposób, spraw ­
dzając wszystkie fragm enty, ja k ie  znalazł. W czasie tych  
czynności opanowyw ało go coraz większe podniecenie. To  
nie są resztk i banknotów ! Każdy poszczególny kawałeczek 
noszący ja k iś  znak to gazeta!

____________________________  « 9  -------------------------------------------------

Zadawał sobie pytanie, co to może oznaczać? Cóż innego 
ja k ,n ie  rabunek? A  skoro rabunek, to i  m orderstw o! M or­
derstwo  i  podpalenie! Czyżby m im o wszystko T ark ing ton  
i  kom isarz m ie li rację? Oczywiście po ta k im  odkryc iu , do­
póki się n ie upew ni, n ie może ju ż  zaprzestać śledztwa.

Przyniósł ze sobą małe pudełeczko z przyrządam i, z k tó ­
rego teraz w y ją ł buteleczkę z gumą i k ilk a  cienkich ka r­
teczek. Posm arował karteczk i gumą i u łoży ł na n ich te 
sk ra w k i papieru, któ re  zaw ie ra ły  czytelne słowa. Sądził, 
że zwłaszcza na podstawie jednego kaw a łka  można będzie 
chyba określić, z ja k ie j gazety pochodzi. B y ł to skraweczek 
papieru w ie lkości szylinga, na górze którego w id n ia ły  sło­
wa: „...ala tak do ...”  — m ałą czcionką, a poniżej w e rsa li­
kam i, coś ja k b y  ty tu ł a r ty k u łu : DEK SZCZU RO ŁAPA.

French zabezpieczył karteczk i w  specjalnym  pudełeczku 
do przechow ywania tak ich  dowodów rzeczowych i  ponow­
nie o tw o rzy ł sejf. W yglądało, że przypuszczenia T a rk in g to - 
na b y ły  słuszne. W łożywszy pudełeczko do kieszeni zasta­
naw ia ł się, czy może jeszcze tu  iia  m iejscu czynić dalsze 
poszukiioania.

Wychodząc z budynku rozważał, w  ja k i sposób ów  p rzy­
puszczalny w łam ywacz m ógłby sforsować wejście. F ra ­
m ugi okien i d rzw i zn iknę ły ; co w ięcej, n ic z n ich nie 
pozostało, a jeże li nawet by ły  jak ieś  ś lady stóp prowadzące 
do d rzw i czy okien, m usia ły  od daw na zniknąć, ty le  tu  
było ludz i oglądających  i  pracujących przy zgliszczach. 
N iem n ie j French obszedł dom dokoła i  obe jrza ł ca ły te­
ren w  nadziei, że t ra f i na ja k iś  ślad, ale n iew ie le  sobie 
po tym  obiecywał, w ięc też nie czuł się zawiedziony, k iedy  
jego poszukiwania spełzły na niczym.

C iekaw  był, czy da się stw ierdzić, ja ka  to gazeta spło­
nęła Nie sądził, by m iało to jak ieś istotne znaczenie, lecz 
wedle ogólnych zasad nie należało lekceważyć żadnej in ­
fo rm acji. N igdy nie w iadom o, na ja k i ślad może napro­
wadzić Dlatego też w  drodze pow ro tne j do T h irsb y  skrę­
c ił w  k ie run ku  domu pana O xleya i  podał swoją w izy ­
tówkę.

(edn)

r u m c T  a
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Z bocznej ławki

Mistrzowie bez uśmiechu
SW EGO C ZA S U , g d y  re a lizo w a łe m  

re p o r taż te le w iz y jn y  z M is trzo s tw  
Ś w ia ta  w  k la s ie  O A  w  P oznan iu  
u d e rz y ło  m n ie  je d n o : n ie p ra w d o p o ­
d o bna  powaga z d o b y w c y  ty tu łu  
cham p iona  — W aldem ara  M arsza lka , 
k tó r y  do p o d iu m  w  te j ra n g i Im ­
p re z ie  „ k o ła ta ł”  k ilk a n a ś c ie  la t .  ł  
m im o  iż  w reszc ie  na M a ic ie  22 l ip -  
ca 1979 ro k u  z iś c iły  się jego  w ie lo ­
le tn ie  m arzen ia , n ie  o k a z y w a ł cha­
ra k te ry s ty c z n e j w  ta k ic h  ch w ila c h  
ra d ośc i... N azw a łem  go „m is trz e m  
bez u śm ie ch u ” ; I  n ie  b y ł to  p rz y ­
p a d e k  odo so b n io n y .

S ięga jąc po  następne ty tu ły  —  
z a c h o w y w a ł s ię  podobn ie . T a k i ju ż  
po  p ro s tu  je s t ten  w sp a n ia ły  
m is trz .  P rz y w y k liś m y  do  tego, p rze ­
s ta ją c  się d z iw ić  powadze, w ręcz 
nam aszczone j do s to jn o śc i n ie p o w ta ­
rz a ln e g o  sp o rto w ca .

D ru g i raz p rzy p o m n ia ła  m i się 
ta  h is to r ia , gdy og ląda łem  m is trz o ­
s tw a  św ia ta  w  podnoszen iu  c ięża­
ró w .  N a pom oście w  M o skw ie  re ­
k o rd y  syp a ły  się ja k  z rę k a w a : 23 
— ś w ia ta , ba rdzo  w ie le  ż yc io w ych  
1 k ra jo w y c h , a c i. k tó rz y  je  usta ­
n a w ia l i .  n a w e t s to ją c  na pod iu m  
m ie l i  p o n u re  m in y . T y lk o  n ie lic z n i 
„ s z l i  na sp on tan ”  w  o d ró ż n ie n iu

Młodzi ciężarowcy 
wyłonili najlepszych

O D B Y Ł Y  się m is trzo s tw a  ok rę g u  
szczec ińsk iego  (n a le ży  d oń  ró w n ie ż  
G orzo w sk ie ) w  podnoszen iu  cięża­
r ó w  w  k a te g o r ii ju n io ró w .  T y tu ły  
m is trz o w s k ie  w y w a lc z y li:  w  w adze 
do 52 k g  — J . K ie ł (E n e rg e tyk  
G ry f in o )  — 145 kg, w  w adze d o  56 
k g  — T . Benseh (O rlę ta  M y ś lib ó rz ) 
— 120 kg , w  w adze do  60 k g  — 
C . H a ta ła  (E n e rg e ty k ) — 162 kg , w  
w adze do 67,5 k g  W. J u r  g idow ie®  
(O r lę ta )  — 200 k g , w  w adze do  75 
k g  — S. H ły w a  (C h e m ik  P o lice ) — 
1*75 k g . w  w adze do  82.5 k g  — Z. 
Ł u k a s ie w ic z  (O rlę ta ) — 190 k g  1 w  
w adze do 100 k g  — J . B e tłe r  (O rlę ­
ta )  — 145 kg . Ł ą ezn je  4 z ło te  meda­
le  d la  o k rę g u  g o rzow sk iego  i ty lk o  
3 d la  naszego. W y n ik i n a to m ia s t w  
"Większości w ag  s ła b iu tk ie .  ( jg j

na p rz y k ła d  od p iłk a rz y , k tó rz y  
n a w e t po s z m a tła w e j b ram ce  w y ­
c z y n ia ją  s p e k ta k u la rn e , często m a r­
n ie  zagrane, gesty.

D laczego c ię ża ro w cy  są ta c y  po­
w ażn i, rz a d k o  s ię  cieszą? T a k ie  
p y ta n ie  zada łem  osobom  n a jb a r­
d z ie j ch yb a  k o m p e te n tn y m , czte­
re m  p o ls k im  m is trz o m  sz tang i.

P io tr  M an d ra . 27 la t ,  m is trz  św ia ­
ta  z 1982 r . :  — N ie  je s te m  m ęczen­
n ik ie m  sp o rtu , a le  i  m n ie  s ię  zda­
rza . że po re k o rd z ie , m eda lu , n ie  
skaczę do  g ó ry , choc iaż ba rdzo  je ­
s tem  u sa ty s fa k c jo n o w a n y . W L u -  
b la n ie  t y lk o  k o n tu z ja  n e rw u  ku lszo- 
w ego n ie  p o z w o liła  m i się c ieszyć 
ze z ło ta  ta k , ja k  choćby c ieszy ł się 
nasz K o m a r w  M oskw ie , k tó r y  w y ­
k o n a ł n ie p o w ta rz a ln y  ta n ie c  rad o ­
śc i po zd o b yc iu  b rązow ego m eda lu .

M a ria n  Z ie liń s k i,  54 la ta , d w u k ro t 
n y  m is trz  ś w ia ta  (1959. 1953), czte­
r o k ro tn y  o l im p ijc z y k  (1956 — 3 m ..■ 
1960 — 4. 1964 — 3. 1963 — 3):
— Może d la te g o  s ię  n ie  cieszą, bo 
im  to  ła tw ie j p rzych o d z i. P o  p ro ­
s tu  — ch e m ia . D la  m n ie  obecne 
w y n ik i  są sztuczne. T o  ta k  Jakby 
na ły s in ę  za łożyć p e ru kę  i  p ię k n ie  
w yg lądać .

W a ldem ar B aszanow skl, 49 ła t  
d w u k ro tn y  m is trz  o l im p ijs k i (1964. 
1968), p ię c io k ro tn y  m is trz , p ię c io ­
k r o tn y  w ic e m is trz  ś w ia ta , s ie d m io ­
k ro tn y  m is trz  E u ro p y , a u to r 26 re ­
k o rd ó w  ś w ia ta : — Sam  re agow a łem  
podobn ie . C zęście j się uśm iecha łem  
przed pode jśc iem  do  sz ta n g i. n iż  po 
re k o rd z ie . B o  ja  w ie m ... m oże cię­
ż a ro w cy  są s k ro m n ie js i od p iłk a rz y ?  
Jest to  zresztą sp raw a  in d y w id u a l­
na. sp e c y fik a  d y s c y p lin y . Ja k  d ługo  
p a m ię ta m , c ię ża ro w cy  za ch o w yw a li 
się zazw ycza j d o s to jn ie ...

Z y g m u n t S m alcerz , 43 la ta . m is trz  
o l im p ijs k i (1972), t r z y k ro tn y  m is trz  
ś w ia ta , p ię c io k ro tn y  E u ro p y : — Dzi 
w i m n ie  to . bo p rzec ież d źw ig a  się 
n ie  ty lk o  d la  s ieb ie . T o  m a być  
w id o w is k o . K ib ic o w i b liższy  jes t 
s p o n ta n iczn y , n a w e t pe łen  ro z te re k  
z a w o d n ik , n iż  ponur^r supe rm an . 
Ira ń c z y k  N a ss ir j u n o s ił przed  k a ­
żd ym  bo jem  ręeę do  g ó ry  m od ląc 
się do A lla c h a . •P jfłińak l' k rą ż y ł ob o k  
sz tang i n ic z y m  n ie d źw ie d ź  w o k ó ł 
b a rc i... A  m oże po p ro s tu  n ie  
sp ra w ia  im  to  p rzy je m n o śc i?

W o jc iech  Z IE L IŃ S K I 
(P resspoł)

Imprezy sportowe
Śr o d a

G odz. 10 -  ha la  WDS -  tu rn ie j 
o m is trz o s tw o  P o ls k i ju n io ró w  w  
s ia tkó w ce , g ra ją  S ta l S toczn ia  — 
A Z S  O lsz tyn , g. 12 -  G K S  Jastrzę­
b ie  — M D K  W -w a. g. 16 — Lech ia  
T om aszów  — B u d o w la n i K o sza lin  
g 13 --  W K S  W ie lu ń  — C h e m ik  
K ę d z ie rzyn .

Godz. 16 — s ta d io n  w  La sku  A r -  
k o ń s k in i — p ó łf in a ło w y  m ecz p i ł­
k a rs k i o  p u ch a r „ K u r ie r a ”  A rk o -  
n ła  I I  — P o lo n ia  P ło ty .
C Z W A R T E K

G odz. 10 -  ha la  WDS -  tu rn ie j 
s ia tk ó w k i o m is trz o s tw o  P o ls k i ju ­
n io ró w  S ta l S toczn ia  — L e ch ia  T o ­
m aszów. g. 12 — G K S  Jas trzęb ie  — 
W K S  W ie lu ń , g. 16 -  B u d o w la n i' 
K o s z a lin  — A Z S  O lsz tyn , g. 13 — 
C h e m ik  K ę d z ie rz y n  — M D K  W -w a.

BEZ SŁÓW

W  ekstraklasie piłkarek ręcznych

Mecze utytułowanych „7”
PO O S T A T N IO  ro . 

zeg ra n e j k o le jc e  spot­
k a ń  w  e ks tra k la s ie  
że ńsk ich  „s ió d e m e k ”  
m ożna pow iedz ieć , że 
lig a  rozpoczyna  się 
od  now a . K o n ia  z 
rzędem  te m u . kito dziś 

p o t ra f i łb y  w skazać k o m u  p rz y ­
p adn ie  g łó w n e  tro fe u m . Jeszcze t y ­
d z ie ń  tem u  w y d a w a ło  się, że szcze­
c ińska  Pogoń, m im o  k ło p o tó w  ka ­
d ro w y c h . s k o p iu je  sw ó j w y c z y n  z 
ub ieg łego  ro k u  i  p io ru n u ją c y m  f i ­
n iszem  z a m e ld u je  się na m ecie ja k o  
p ie rw sza . N ie s te ty  jeszcze raz sie 
okaza ło  ja k  tru d n o  w y ty p o w a ć  fa ­
w o ry ta . S zczec in iank i zam ias t p la ­
now anego  k o m p le tu  p u n k tó w  p rz y ­
w io z ły  z T a rn o w a  za ledw ie  Jeden. 
T re n e r Z . Ł a k o m y  tw ie rd z i, że je g o 1 
podopieczne t r a f i ły  n ie  ty lk o  na dc 
brze  usposobione r y w a lk i  a le  także 
na n ie z b y t im  ż y c z liw y c h  sędziów, 
k tó rz y  s w y m i n ie z ro z u m ia ły m i w e r­
d y k ta m i w p ro w a d z ili na p a rk ie t 
w ie le  chaosu. W arto  p rzypom n ieć , 
że w  d ru g im  s p o tk a n iu  z U n ią . w  
16 m in . Pogoń p ro w a d z iła  9:1 a m i­
m o  to  zdo ła ła  w y w a lc z y ć  za ledw ie  
re m is . Jedyną  osłodą d la  schodzą­
cych  z p a rk ie tu  p łaczących  szcze- 
c in ia n e k  b y ły  rzęs is te  b ra w a - ja k im i 
n a g ro d z iła  je  ta rn o w ska  pu b liczn o ść .

D Z IŚ  n ie  m a co  ro zd z ie ra ć  szat 
gdyż przed p iłk a rk a m i k o le jn a  
p rzeszkoda. T y m  razem  na p a rk ie ­
c ie  W O SiR  „7 ”  P og o n i p o de jm ow ać

TEMAT ten funkcjonuje w społecznej świadomo­
ści już od wielu lat. Zwykle jednak na pytanie: 

kiedy zostanie wybudowana w Szczecinie

hala widowiskowo-sportowa
z prawdziwego zdarzenia, pada odpowiedź — w trud­
nej dzisiaj do określenia przyszłości. Ostatnio jed­
nak, za sprawą naszych stoczniowców z „Warskie- 
go” , problem ten zyskał impuls, rodzący nadzieję... 
Szerzej na ten temat — w piątkowym magazynie 

„KURIERA” .

będzie 9 -k ro tn e g o  m is trza  k ra ju  i  
zdobyw cę  P u ch a ru  P o lsk i, d ru żyn ę  
cho rzo w sk ie g o  R uchu, w  k tó ry m  
c z o ło w y m i po s ta c ia m i są k a d ro w ic z  
k i  — N aw a  i  Ż u ra w s k a . Je że li na­
sze dz iew częta  m yślą  o p o w tó rz e n iu  
sukcesu muszą pokonać r y w a lk i.  W 
p rz e c iw n y m  raz ie  m arzen ia  o ty tu ­
le  trzeba będzie od ło żyć  na następ­
n y  sezon. T y m  b a rd z ie j, że Pogoń 
czeka ją  jeszcze d w a w y ja z d y  — do 
A Z S  K a to w ic e  1 C ra c o v ii, gdzie o  
p u n k ty  n ie  będzie ła tw o . Na zakoń ­
czenie ro z g ry w e k  s z c ze c in ia n k i zm ie  
rzą  się z re w e la c y jn ie  sp isu ją cym  
się A ZS W ro c ła w , k tó r y  w  10 
sp o tka n ia ch  d ru g ie j ru n d y  s tra c ił 
t y lk o  dw a p u n k ty  ( re m is y ) i  zapew ­
ne n ie  zam ierza  z rezygnow ać z w a l­
k i  o ty tu ł .  ( jk )

Futbolowe 
to i owo

PO Sosnowcu k rą ż y  plo tka., ja k o ­
b y  em isariusze  G ó rn ik a  W a łb rzych  
z a w ita li do Zag łęb .a . p ragnąc  od ­
k u p ić  sw o ich  do n iedaw na  p iłk a ­
rz y  Leszka R ycka  i  G e ra rda  Śpie­
w a ka . O b a j c i p iłk a rz e  g ra ją  dziś 
p ie rw sze  sk rzyp ce  w  „je d e n a s tc e ”  
Zag łęb ia , a w  m eczu z W idzew em  
z d o b y li ob ie  b ra m k i.

.TR E N E R  Lecha -  W o jc ie ch  Łaza . 
re k  e ks p e ry m e n tu je  i  od w a żn ie  
w p row adza  do  g ry  m ło d y c h  p i łk a ­
rz y .  W  m eczu ze Ś ląsk iem  g ra ł 
przez pe łne  90 m in u t — 20-le tn l D a­
r iu s z  K o fn y t ,  a po p rz e rw ie  — S ła­
w o m ir  N a jk o w s k i i  G rzego rz Łaza - 
r-ek, syn  tre n e ra

W E D ŁU G  o fic ja ln e g o  k o m u n ik a tu  
o rg a n iz a to ró w  m eczu Lech—Śląsk, 
sprzedano 23 043 b ile ty , choc iaż w i­
dzów  b y ło  n ie co  w ię ce j. P ub liczność 
uczes tn iczy ła  w  k o le jn y m  lo so w a n iu  
ce nne j n a g ro d y  rze czo w e j, k tó rą  
ty m  razem  b y ła  lo d ó w k a .

N A  try b u n a c h  s ta d io n u  w  K ra k o ­
w ie  w y b u c h ła  w  p e w n ym  m om encie  
b itw a  na p ięśc i m ię d zy  k ib ic a m i 
W is ły  i  C ra c o v ii.  B ra ło  w  n ie j u - 
d z ia l k ilk u s e t  m ło d z ie ń có w . B łyska  
w iczna  a k c ja  s łużb  po rzą d ko w ych  
d o p ro w a d z iło  d o  ro z e jm u . a co  agre 
s y w n ie js i k ib ic e  zo s ta li w y p ro w a ­
dzeni ze s ta d io n u .

P O L S K I ( te l.  228-056) „S z k o ła  żon”  
* ,  19; M A Ł A  S C EN A -  „U m rz e ć  
ze  śm iechu ”  g. 17; M U Z Y C Z N Y  
(te ł.  889-62) „K ró le w n a  Ś n ieżka ”  g.

K I N A
D E L F IN  ( te l.  468-73) ..P ieśń o  R ołan 
Cizie”  g. 15.45. 18. 20U5 — t r „  ł .  15; 
c z w a r te k : g . 9. 11, 13.16. 15.46,
CO LO SSKU M  (te l.  458-18) „L a ta
d w u d z ie s te , la ta  trz y d z ie s te ”  g. 15
17.15. 19.30 -  po i., 1. 15 (środa i  
c z w a r te k ) ; k o r a b  — ..D u ch ”  g 
17 -  U SA. 1. 15; KO SM O S (te l. 
#80-03) „D u c h ”  g. 9. Ul.15. 13JO, 16.
16.15. 20.30 — U S A . 1. 15 (środa  i  
c z w a rte k ); B A Ł T Y K  ( t e l /  733-35) 
„ K o n ik  G a rb u s e k ”  g. 15 — ra d ź .; 
„K o c h a n ie a  F ra n cu za ”  . g. 16.30, 19
— ang., 1. 15; c z w a rte k : g. 16.30; 
„ K o n ik  G a rb u se k”  g. 15; P O LO N IA  
( te l.  221-334) „A k a d e m ia  pana 
K le k s a ”  g. 14.30 — po i., cz. I ;  „P o ­
szu k iw a cze  za g in io n e j a r k i ”  g. 1«,
16.30 — U S A , 1. 18 (środa i  czw a r­
te k ) ;  P IO N IE R  (te i. 475-02) ..P ie rw ­
szy d z ień  w a k a c ji”  g. 10 — p o i.; 
„D z ia d e k  do o rze ch ó w ”  g. 11,
15.30 — p o i.; „Z a ję c ie  tym czasow e”
g. 14. 15.30 — ju g -, 1. 12; „ L o t  nad  
k u k u łc z y m  gn iazdem ”  g, 17. 19.30 — 
U S A , 1. 18 (środa i  c z w a rte k );
H E T M A N  (P o m o rza n y ) „W ysp a  z ło ­
c z y ń c ó w ”  g. 15.30 — p o i.;  „U c ie c z ­
k a  na A te n ę ”  g. 18.15 — ang.. 1. 15; 
Z a m e k  ( k in o  s tu d y jn e )  „ Z  życ ia  
m a r io n e te k ”  g. 17. 19 — R F N , 1. 13; 
P R O M IE Ń  — ..F edo ra ”  g. 16. 18.10
— R F N , 1. 15; M A R S  — „W  gw ie zd ­
n y m  p y le ”  g. 16 - r  N R D , 1. 18; 
„1941”  g. 13, 20.15 — U S A . 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) „R y ś  na 
t r o p ie ”  g . 17 — ra d ź .; „ K r z y k ”  g.
16.15 — po i.. 1. 18; P R Z Y JA Ź Ń  (D ą­
b ie ) „S u p e rp o tw ó r”  g. 17.20 — ja p .; 
„P a s to ra le  h e ro ica ”  g. 19.30 — po i., 
1. 15; ł  M A J  (Ż yd ó w ce ) „M ia s to  k o ­
b ie t”  g. 13 — w ł., 1. 18; B A J K A  
(P o lice ) „P o szu k iw a cze  za g in io n e j 
a r k i ”  g. 17. 19 — U S A , 1. 12; G R Y F  
(G ry f in o )  „M e f is to ”  — w ęg .-R F N , 1. 
15; ..O ko p ro ro k a ”  p o l.-b u łg .. 1. 12; 
R O B O T N IK  (P y rzyce ) „D z ie ­
d z ic tw o ”  ang., 1.-18; .W ódz In d ia n  
Tecum seh”  N R D ; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ K r z y k ”  po i. 1. 18; „W y p ra ­
w a  po z ło te  w ło s y ”  CSRS; W ENUS 
(G o le n ió w ) ..O dm ienne  s ta n y  św ia ­
d o m o śc i”  U S A . 1 15; IN A  (S ta rg a rd ) 
„D u c h ”  U S A . 1. 15; D A R  (S ta r­
ga rd ) „D u c h ”  U SA. 1. 15; D AR 
(S ta rg a rd ) „ W ie lk i  Szu”  po i.. 1. 18; 
„P rz y g o d y  barona  M uenchhausena* 
f r . ;  C U K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „G o ­
rą c z k a  s o b o tn ie j n o c y ”  — U S A , i .  
15; „P ię k n a  1 p o tw ó r”  — CSRS. 
1. 1«.

r e p e r t u a r  k i n  na p ods taw ie  
in fo r m a c ji  O PR F.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  S7 —
„W iz e ru n e k  k o b ie ty ” ; .  S z tu k a ' p o l­
ska X X - łe c ia  m ię d zyw o je n n e g o ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich * 
S z tu ka  Pom orza  Z a chodn iego  X I I — 
X V I I  w ie k u ; S ta re  s re b ra ; D a w ­
na po rce la n a  — g. 9—15.30; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  l  -  P o lsk ie  m a la rs tw o  
w spó łczesne; M a rtw a  n a tu ra  — te ­
m a t za rzucony?  — g. 9—15.30; W A Ł Y  
C H RO BREG O  3 -  P o lska nad B a ł­
ty k ie m  przed 1000 ła t ;  P rz y ro d a  mo 
rz a ; In s tru m e n ty  i  pom oce n a w ig a ­
c y jn e ; U rządzen ia  i m e ch a n izm y  
s ta tk ó w  m o rs k ic h : G ospodarka  m o r­
ska na P om orzu  Z a ch o d n im  1945— 
1970; O k rę t w  sztuce ; D aw ną  k u l­
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Z a ch o d n im - 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Fetysze 
gw oździow e p le m ie n ia  Bakongo 
(Z a ir )  g. 9-13.30; P LA C  R Z E P IC H Y
— O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta ; D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  do  w spó łcze­
snośc i; 'N asz Szczecin — d o k u m e n ty  
35-lecia ; K o n ce p c ja  p ro g ra m o w o - 
p rzes trzenna  Podzam cza w  Szczeci­
n ie  — w ys taw a  o o k  o n k  u r  so  w  a — g 
9—15.30; Z A M E K  B W A  — T rz y  
n u r ty  po lsk iego  m a la rs tw a : Ne­
pa l — k r a j  i  lu d z ie  ( fo to g ra fia )
— g. 9 -1 7 ; Z A M E K  -  .U roczyska  
leśne”  fo to g ra fie  Jana Ja śk ie w icza ;
— g. 10-18.

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7; 
C H IR . D O R O SŁYC H  — P io tra  S ka r­
g i;  W E W N . +  P O ŁO Ż N IC T W O  +  
G IN E K O L O G IA  — re jo n o w e . 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l. W o jc iecha  7 -  
£ 20—8; D O R O SŁYC H  -  a l. Jed
ności N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; STO 
M A T O L O G IC Z N A  -  a l. Jedności 
N a ro d o w e j 12 -  g, 20—7; u l.  Nad 
O dra  20 -  g. 8—18.
A P T E K I
P L . G R U N W A L D Z K I 41 (dod od ­
t r u t k i )  te l. 345-51: A L . WOJ P O L ­
S K IE G O  134 -  te l. 749-20; S T O Ł- 
C Z Y N  Nad O drą 20 -  te l.  239-422; 
P O D JU C H Y . p l. W o lnośc i 5 — te l 
612-820.
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l.  425-25 i 
446-46 -  g. 7.30—17;
O Ś R O D EK D O S K O N A L E N IA  K A D R  
M E D Y C Z N Y C H  — te l 777-60 -  g

K O L E JO W A  -  te l. 935;
U S ŁU G O W A  -  te l 423-14 — g
7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l. 951;
S T A N  DRÓG P U B L IC Z N Y C H  -  
te l.  930.
P O G O TO W IA
R A T U N K O W E  — te l. 999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  -  te l.  

DR O G O W E -  te l.  981; SP O Ł-

D Z IE L C Z E  — te l.  982: E L E K T R O W ­
N I — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992; 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  -  te ł. 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  988. 
S T A C JE  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M le k ie w l-  
cza. K a d łu b k a  ( ta x i) .  K u  S łońcu. 
E ska d r owa. C hop ina . K o p e rn ik a . 
P O Z O S T A ŁE  S TA C JE  *- ozynne w 
godzinach  8—21.

T E L E W I Z J A
PR O G R AM  I
15.25 N U R T  — dow odzen ie  tw ie r ­
dzeń. 16 Od m e lo d ii d o  m e lo d ii.
16.30 W iadom ości. 16.40 M ag. ha rce ­
rz y . 17.05 D la  p rze d szko la kó w  „ T ik -  
ta k ” . 17.30 N ie d a le ko  B a b im o s tu  18 
Ć w ie rć f in a ły  m ło d z ie żo w ych  m i­
s trz o s tw  E u ro p y  w  p iłce  nożne j 
P o lska—H iszpan ia . 19 D obranoc. 
19.10 P rosto  z m ostu  19.30 D zien­
n ik .  20 P u b lic y s ty k a . 20.15 F ilm  
..K o c ia k ”  21.40 T ra d y c ja  1 w sp ó ł­
czesność. 22 K o m e n ta rze . 22.25 W ie­
czór f i lm o w y . 23;23 D z ie n n ik .

PR O G R A M  I I
17 D z ie n n ik . 17.10 M ło d z ie żo w y  k o n ­
c e rt życzeń. 17.30 „ J a k  p ra c u je ­
m y?”  18 G a le ria  D w ó jk i — Euge­
n iusz  D z ie rze n a ck i. 18.30 K ro n ik a  
( lo k .) .  19 P rzebo je  D w ó jk i.  19.10
Ś p ie w n ik  d o m o w y. 19.30 D z ie n n ik . 
20 Z  d y m k ie m  cygara . 20.15 Z  w iz y ­
tą  u  U rs z u li L o re n c . 20.45 „D a ­
re m  M łodz ieży”  do O sa k i” . 21.15 
W yd a rze n ia . 2i.30 ..24 k la t k ’ na se­
ku n d ę ” . 22 ć w ie rć f in a ły  P u ch a ru  
U E F A  S p a rta k  M oskw a — A n d e r- 
le c h t B ru kse la .

C Z W A R T E K  
P R O G R A M  I
6 1 6-30 T T R  8.10 J . p o ls k i d la  k l.  
7. 9 P ra c a - te c h n ik a  d la  k l .  2. 9.30 
F i lm  z s e r ii „B e rg e ra c ” . 11 J . p o l­
sk i d la  k l .  2 l ic .  12.50 M u zyka  d la  
k l .  2. 13.30 1 14 T T R  16 P o ra d n ik  
b u d o w la n o -m ie s z k a n io w y . 16.30 W ia­
dom ości. 16.40 D la  m ło d ych  w id z ó w  
„O  m n ie  o  tob ie , o nas” . 17 F ilm  
T V  CSRS ,,A ra b e la ” . 17.30 P o lig o n .
17.55 C z ło w ie k  d la  cz ło w ie ka . 13.05 
ln te rs tu d io .  13.30 .Sanda. 49 D o b ra ­
n o c . 10.10 W yspa k rz y ż a  i  słońca.
19.30 D z ie n n ik . 20 F a k ty , w yd n rze - 
n ia , a łu z le . 20.15 F i lm  z s e r ii ..B e r­
gerac” . 21.15 S potkań  :e z H anna  
O żogow ską. 21.45 S opot 77. 22 K o ­
m e n ta rze . 22.25 Pegaz. 23.05 „Z  gó­
r y  na d ó ł. z do łu  d o  g ó ry ” . 23.45 
W iadom ości.
P R O G R A M  I I

17 W iadom ości. 17.10 „S p ró b u j sam ” .
17.30 S p o tka n ia  Z W arszaw ą. 18 
K ra jo b ra z y  k u l t u r y  — K a to w ic e
13.30 K ro n ik a .  19 R rzebo 'e  D w ó jk i 
19.10 K lu b  A n to n ie g o  P iechn iezka
10.30 D z ie n n ik . 20 E xpress re p o r­
te ró w . 20.15 F ilh a rm o n ia  D w o rk i.  
2*1.15 W yd arzen ia . 21..30 O b rona  So­
k ra te s a  — w y c h o w a n ie . 22.10 F i lm  w

w e rs ji o r y g in a ln e j z s e r ii „B e rg e -

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  p ro g ra m ie .

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

P R O G R AM  I
18.15 F ilm  b u łg . „M a ła  rzecz — d u ­
że znaczen ie ” . 18-45 W iadom ości.
16.55 S p o rt. 18.50 T V  dziec ięca . 19 
T y  i  tw o je  zw ie rzę ta . 19.25 p ro g n o ­
za pogody, k ro n ik a .  20 PE  w  p iłce  
n o żn e j. #2 K ro n ik a .  22.35 K o n c e rt 
o rg a n o w y  z P ra g i. 23.05 W iadom o­
ści.
P R O G R AM  I I
16 W id o w is k o  d la  dz iec i. 17.45 W ia ­
dom ości 17.50 T V  dz iec ięca . 1« M a­
gazyn m o to ry z a c y jn y . 18.55 W iado­
m ości. 19 F ilm  U S A  ..P o lo w a n ie  na 
cz ło w ie k a ” . 21 D zień na Zachodzie .
21.30 K ro n ik a .  22 F ilm  ang. „B u d d e n  
b ro o k o w ie ” . .
C Z W A R T E K  
PR O G R A M  I
7.55 J . a n g ie ls k i.  9.25 K ro n ik a -  10 MS 
w  je źd z ie  f ig u ro w e j na  lo d z ie . 11.10 
M E  w  p iłce  n o żn e j. 12.45 J . a n g ie l­
s k i.  13.10 T y  i  tw o je  zw ie rzę ta .
13.35 W iadom ości. 15.50 Z aw ód d ła  
c ieb ie . 16.15 F ilm  d o k u m . „N a szym  
.zn a k ie m  — słońce” . 17 W iadom ości 
17.13 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18 Z w ie ­
rzę ta  p rzed  ka m e rą . 18.50 T V  dz ie ­
c ięca. 19 W szys tko  o  p ra w ie . 19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a .  20 Pr 
z R os tocku . 20.43 O b ie k ty w . 21.20 
F ilm  „ In d ia n in  U ira ” . 22.45 K ro n i­
ka .
P R O G R A M  I I
3 25—16.35 P ro g ra m y  d la  szkó ł. 17 
Radź. f i lm  d o k u m . \n.20 Radź. f i lm  
T V  „P ło n ą c e  d ro g i” . 17-50 T V  d z ie ­
c ięca . 16 D c. f i lm u  ..P łonące d ro ­
g i”  16.55 W iadom ośc i. 19 F ilm  TV  
„N a sz  c z ło w ie k  k ró le m ” . 20 M S w  
je źd z ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . 2120 
K ro n ik a .  22 A k tu a ln o ś c i. 22.30 Soło 
i  w  duecie.
P R O G R A M  ZSRR
13.53 P io se n k i la t  w o je n n y c h . 14.10 
D o  la t  16 i  p o w yże j 14.55 O pow ieśc i 
naszych  ko re sp o n d e n tó w . 13.25 F ilm  
m u z y c z n y  „W io se n n e  zabaw y”
15.55 B u d u je m y  B A M . 1625 F ilm  
a n im o w a n y ; 16.45 W iadom ości. 17 
P u ch a r U E F A  S p a rta k  M oskw a — 
A n d e r le c h t B ru k s e la . 19 D z;e n n ik
19.35 P K M E  w  p iłc e  n o żn e j D in a - 
m o  B u k a re s z t — D yn a m o  M iń s k ; 
P Z P  — S za ch tio r D o n ie ck  — P o rto  
P o rtu g a lia .
C Z W A R T E K
8.15 K lu b  P o d ró ż n ik ó w . 19.55 M uzy­
ka  d la  d z ie c i. 14.50 Z w ie rzyn ie c . 
15.20 M agazyn : n a u ka  i  te ch n ika
15.30 N auka  g ry  w  szachy. 16 
W szechnica le n in o w s k a . 16.30 Na 
k a ż d y m  ry s u n k u  — słońce. 16.45 
W iadom ośc i. 17 MS w  jeźdz ie  f ig u ­
ro w e j na lo d z ie . 17.55 F ilm  ..D roza 
na w y d m y ”  cz I I I .  19 D z ie n n ik
19.35 D .c . M is trz o s tw  Ś w ia ta  w  
jeźdz ie  f ig u ro w e j na lo d z ie . 20.10 
P oezja  ku b a ń ska . 21.05 W iadom ości.

PRO G R AM  I

WIADOS1ÓSC1: M. 16. 18. 18. 30, » .  
23.
14.05 M agazyn m u z y c z n y  „R y tm ” .
16.05 P ro b le m  d n ia . 16.15 B a n k  
p rz e b o jó w . 17 M uzyka ’ i  A k tu a ln o ­
śc i. 1725 K ro n ik a  m u zyczn ych  
w spom n ień . 18.05 G o rą cy  te m a t 
18.18 N ow ości n ie  t y lk o  z p ły t .  1920 
M in i- re c ita l.  19.30 R ad io  d z ie c io m  
„K tó r a  n a jła d n ie js z a ” . 20.05 W k i l ­
k u  ta k ta c h , w  k i lk u  s łow ach . 20.10 
K o n c e rt życzeń. 20.40 O po w ia d a n ia  
Iw a n a  B u n in a  „K a u k a z ” . 20.50 Jazz 
w  p ig u łce . 21.05 K ro n ik a  sp o rto w a .
21.15 E n cyk lo p e d ia  w ie lk ic h  głosów.
22.25 P iosenka  n ie  je s t ra i obca.
23.25 Senne n a s tro je .

PR O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 17. 17.50. 21. 0.50.
14 „T w ie rd z a ” . 14.10 M u zyka  spod 
ig ły .  15 P a m ię tn ik i i  w spom n ien ia . 
15.10 Ś p ie w a ją cy  ko m p o z y to r. 15.30 
F o lk lo r  na m ap ie  ś w ia ta . 16 W ie l­
k ie  dz ie ła  w ie lc y  w y k o n a w c y . 17.50 
Ze ś w ia to w e j e s tra d y . 18.05 Rodź n - 
n y  p o r t.  18.30 K lu b  S te reo . 19.30 
W ieczór w  f i lh a rm o n ii,  21.05 W ie­
czorne  re f le k s je . 21.10 Zespo ły  no ­
w ego ro m a n ty z m u . 21.30 „ L i te r a tu ­
ra  i  m u z y k a ” . 21.35 P o w ia s tk i f i lo ­
zo ficzne . 22.10 S łu c h a lm y  razem . 23 
„K a m ie ń  na k a m ie n iu ” . 23.20 In ­
te rp re ta c je  m u z y k i d a w n e j. 24 
C o u n try  po p ó łn o cy . 0.45 M in ia tu ra  
lite ra c k a .

P R O G R AM  I I I
14 M is trz o w ie  in s tru m e n ta e ji.  15.05 
Reggae — p ie śn i w ę d ro w có w . 15.45 
S y lw e tk i.  16 Zapraszam y ao  T ró ja .  
17.30 P o lity k a  d la  w s zys tk ich . 13.05 
In fo rm a c je  sp o rto w e . 19 „W ie lk ie  
w y g ra n e ” . 19.30 T ro ch ę  sw inga. 19.50 
A u g u s t S tr in d b e rg . 20 S tu d io  na ­
grań . 20.45 K lu b  T r ó jk i .  21 T rz y  
k w a d ra n se  ja zzu . 21.45 K lu b  T ró jk i.
22.15 W  krę g u  b a lla d y . 22.45 N a j­
now sze n u r ty  w  d ra m a c ie  ra d z ie ­
c k im . 23 Zapraszam y do T ró jk i.
23.55 P ó łnoc poe tów .
PR O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I; 16 16.30 23.50.
14 W trosce  o  p rz y ja c ió ł.  14.15 N ie ­
za pom n iane  p rze b o je . 14.30 D la 
m ło d y c h  s łuchaczy . T a je m n ic e  św ia  
ta . 15 M agazyn n a s to la tk ó w . 15.30 
Z a n im  pode m iesz decyz ję . 15.45 M u ­
zyka  n a s to la tk ó w . 15.50 L e k tu ry  na­
s to la tk ó w , 16.05 L e ksyko n  p iosenk i 
k ra jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . 16.35 W idno  
k rą g . 17.05 M u zyko w a n ie  k a m e ra l­
ne. 18 M o je  h obby ... — M o t oryza­
c ja  11.10 M o je  hobby... — F o to g ra ­
f ia .  13.20 M uzyczne ho b b y  — nag ra ­
n ia  z f i lm ó w ;  13.40 S tu d io  E ksp e r­
tó w . 19.35 M u z y k a . 19.40 J . h iszpań­
sk i. 19.55 S zkoła współczesna. 29.13 
U lu b io n e  m e lo d ie  o p e re tko w e . 20.30 
W ieczór m u z y k i i  m v ś li 2? /0  In -  
te rp re ta c le  c h o r> in o w sV '\ * ~v *u- 
r y  C z w ó rk i.  23.10 M u zy k o te ra p ia .
23.55 K a le n d a rz  ra d io w y .
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Z  \R Z Ą D  K O Ł A  
RENCISTÓW  I  EM ERYTÓ W  

PR ZY PP DiUR „G R Y F ” 
w  Szczecinie 
zawiadamia,

że P LEN A R N E ZE B R A N IE  
CZŁO N KÓ W  K O ŁA  

odbędzie się 03.1984 r. o godz. 10 
w  sa li n r 118 w  ratuszu p rzy pi. 

Bato-rego 4.
Z  uw agi na ważność om aw ianych 
spraw  prosi się o ja k  najliczn ie jsze

przybycie.
1452-K

ZR ZESZEN IE TR ANSPO RTU 
PR YW ATNEG O  

w  S z c z e b le

p iln ie  zakup i 

8-izbowy
B U D Y N E K  M IE S Z K A L N Y  
z przeznaczeniem na b iu ra  

lub
D Z IA Ł K Ę  B U D O W LA N Ą  

o pow ierzchni ok. 2000 m kw.
In fo rm ac je  pod n r tel. 76-680.

7683-G

B S S B S B B B B B B B S e B B B B B B B B B B B B B B B B B iU

P R Z E T A R G
Z A K Ł A D  TRANSPO RTU 

STOC ZNI SZCZECIŃSKIEJ 
IM . A. W AR SKIEG O

ogłasza przetarg nieograniczony 

na sprzedaż nw. pojazdów:

1. S an ita rka  F ia t 125 p 1500, ro k  p roduk­
c j i  1979. n r  podwozia 982248, n r  s iln i­
ka 613256, n r re j. SZA 173 C, cena w y ­
woławcza — 200 000 zł;

2. S an ita rka  F ia t 125 p 15.00, ro k  p roduk­
c j i  - 1978, n r podwozia 975996, n r s iln i­
ka 552838, n r re j. SZA 347 B, cena w y ­
woławcza — 200 000 zł;

3. M ikrobus Nysa 522, ro k  p ro d u kc ji 1978, 
n r  podwozia 206667, n r  s iln ika  419826, 
n r re j. SZA 341 D, cena wyw oławcza — 
165 000 zł.

Samochody można oglądać w  dniach od 
26.03.84 w  godz. 9.00— 13.30. Przetarg  od­
będzie się dnia 5.04.84 o godz. 10.30 na te­
renie Bazy T ranspo rtu  Samochodowego 
ul. Rugiańska. Uczestn ików  przetargu o bo 
w iązuje wp łacen ie w ad ium  w  wys. 10 
proc. ceny w yw o ław cze j w  kasie stoczni, 
u l. H u tn icza 1 do dnia 4.04.84. Zastrzega 
się praw o odw ołania przetargu bez po­

dan ia przyczyny.
1449-K

RSW „P R A S A —K S IĄ Ż K A —RUCH”  
O ddzia ł w  G ryficach , 

ul. Kościuszki 52

ogłasza przetarg nieograniczony

na m alow anie k iosków  „R uchu”  na terenie 
b. pow ia tów  G ry fice  i Kam ień Pom orski 
oraz w  m iastach Św inoujście, M iędzyzdro­

je  i W olin .

W artość robót 700 tys. zł. T e rm in  w yko ­
nania do 15.05.84 r. W  przetargu mogą 
brać udzia ł przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzie lnie pracy, spółdzie lnie rzem ieś ln i­
cze i w ykonaw cy p ry w a tn i O fe rty  pro- 
simv składa" ” od adr.^em łak 
przez okres 7 dn i od ukazania się ogło­
szenia. O tw arcie  o fe rt nastąpi w  10 dniu 
po ukazaniu się ogłoszenia przetargowe­
go o godz, 10, w  siedzibie oddziału Za­
strzega się n raw o w yboru  oferenta lu b  
unieważnienia przetargu bez podania przy 

czvn.
1450-K

Prsccwnicy poszukiwani
K O M B IN A T  BU D O W N IC TW A  

OGÓ LNEGO  NR 1 
w  Szczecinie

z a t r u d n i :

•  k ie ro w n ika  zespołu robót san ita rnych
•  technologa robót sanita rnych.
W arunk i pracy i płacy do uzgodnienia. 
Is tn ie je  m ożliwość przyspieszenia uzyska­

n ia  mieszkania.
1378-K

Pracownicy poszukiwani
RSW „P R A S A —K S IĄ Ż K A —RU CH " 

O ddzia ł w  G ry ficach  
ul. Kościuszki 52

za trudn i

SPRZEDAW CÓW
do punktów  sprzedaży na okres sezonu 
le tniego 1984 r. w  m iejscowościach: M rze­
żyno, Pogorzelica, Niechorze, Rewal, Po- 
bierowo, Łukęcin, D ziw nów , M iędzyzdroje, 

M iędzywodzie i  Św inoujście. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i  b liższych in fo rm a ­
c j i  udziela;
— O ddzia ł G ryfice , te l. 29-14;

Ekspozytura Św inoujście, tel. 22-94;
— Ekspozytura M iędzyzdro je, te l 80-445.

1451-K

PR ZED SIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E 
„ P O L M O Z B Y  T ”  

w  Szczecinie, u l. B ia łow ieska 2

z a t r u d n i

♦  techn ików  samochodowych na stanow i­
ska inspekto rów  p rzy jm u ją cych  samo­
chody do napraw y

^  robo tn ikó w  m agazynowych lub  m aga­
zyn ie rów  w  magazynach branży samo­
chodowej.

In fo rm a c ji udziela Dzia ł Osobowy i Płac, 
te l. 82-14-43

1478-K

N A U K A

S T U D E N T  — k o re p e ty ­
c je  — m a te m a ty k a , 
22-19-12.

8181-0
M G R — chem ia . T e l. 
524-431.

6983-G
M A G IS T E R  — m a te m a ­
ty k a . T e l. 224-118.

6129-G

N IE R U C H O M O Ś C I

R O Z P O C Z Ę T Ą  budow ę  
d o m u  k u p lę . W  ro z li­
czen iu  m ieszkan ie . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  7017.
D O M E K  e w e n tu a ln ie  do 
re m o n tu  k u p ię . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
7068.
D Z IA Ł K Ę  o  p o w . 0,5 ha 
na  te re n ie  Szczecina, z 
m o ż liw o śc ią  zabudow y 
k u p ię . T e l. 754-08.

6580-G
PO Ś R E D N IC TW O  h a n ­
d lu  n ie ru ch o m o śc ia m i, 
m ie szka n ia m i — p o n ie ­
d z ia łk i,  ś ro d y , c z w a r tk i 
13—M . te l.  22-80-93. W y­
z w o le n ia  38/46, m g r  W. 
B e ra .-

3696-G
R Ó ŻNE

IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne  — Z y g m u n t W itk o w ­
sk i, 82-17-67.

8081-G
PO  z im o w e j e ksp lo a ta ­
c j i  — a u to k o n s e rw a c ja . 
A d a m  W ilk ,  u l.  M io d o ­
w a  26.

8112-G
F IA T A  125 now ego  za­
m ie n ię  na  P o loneza. T e l. 
61-03-55.

8187-G
T E LE P O G O T O W IE , prze 
s tra ja n ie , n a p ra w a . Ja ­
k im o w ic z , 22-09-67.

2957-G
P R Z E S T R A JA M  te le w i­
z o ry  na  p ro g ra m y  b e r­
l iń s k ie  — S ła w o m ir 
M a r ty n iu k ,  88-474.

3437-G
T E L E  P O G O TO W IE —
Z d z is ła w  U znańsk i,
22- 85-97.

3278-G
T E L E  P O G O TO W IE  —
S ła w o m ir M a r ty n iu k ,  
88-474.

355-G
TE LE P O G O T O W IE  —
S ir o w y , Ś ródm ieśc ie , 
524-158.

5847-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
K aczo re k , te l.  75-100.

T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  M iśk ie w icz , 
527-680.

3500-G
T E L E W IZ O R Y  k o lo ro w e  
p rz e s tra ja m , n a p ra w ia m  
— in ż . T os iek , 82-22-03.

6574-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Leszek K ra w c z y ń s k i,
23- 97-66.

5559-G
T E LE P O G O T O W IE  — 
p rz e s tra ja n ie  na  B e r lin , 
J e rz v  S e ro ck i, 82-35-25.

4133-0
N A P R A W A  zachodn iego  
sp rzę tu  e le k tro n iczn e g o  
(oo ró cz  te le w iz o ró w ). 
„M e ta lo te c h n ik a ” . Pocz­
to w a  10.

6995-G
IN S T A L A C J E  e le k try c z ­
ne  — K rz y s z to f O k ra j-

n i,  te l.  70-444; 23-15-62.
7056-G

N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ż a rk o w y c h  — E d­
w a rd  Skoczek, te l.  758-50.

2692-G
C Y K L IN O  W  A  N IE  -
A n d rz e j Januszk iew icz , 
te l.  22-01-73.

6118-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k lln o -  
w a n ie  — P a w la k , 23-00-82.

5772-G
T L -C L E A N  — p ro fe s jo ­
n a ln a  m etoda  czyszcze­
n ia , b a rw ie n ia , re n o w a ­
c j i  odz ieży skó rza n e j, 
w e lu ró w , ko żu ch ó w  — 
m g r in ż . M a re k  Z e n ie w - 
sk i, u l.  Janusza 14a, te l.  
523-662 godz. 14—18, (os. 
K a lin y ) .

6564-G
EKSPR ESO W E u s łu g i 
gazowe — S ła w o m ir K o ­
r y tk o ,  S ła w o m ira  '7/15.

5470-0
M O N T A Ż  ż a lu z ji p rze ­
c iw s ło n e czn ych  — P e te l-  
sk i, te l.  22-90-76.

O B IJ A N IE  d rz w i ta p i-  
ce rką , m o n ta ż  d rz w i 
h a rm o n ijk o w y c h  — ro z ­
s u w a n y c h  — D o b ro w o l­
sk i, te l.  22-70-63.

7452-G
Z A K Ł A D  h y d ra u lic z n y  
w y k o n u je  ro b o ty  w o d ­
n o -k a n a liz a c y jn e , c.o . i  
gazowe. B o g u m ił L a m - 
p a rs k i, te l.  457-52 po 18.

7015-G
A U T O Z B Y T  — k u p n o  — 
sprzedaż sam ochodów , 
podzespo łów  i  akceso­
r ió w  — K rz y s z to f B o - 
b ry k ,  520-837.

6669-G
R A 'D IE S T E T A  kon ce s jo ­
n o w a n y  Z b ig n ie w  W i­
śn ie w sk i o fe ru je  u s łu g i. 
52-60-52.

5153-G
M E B L E  sw a rzę d zk ie  po­
leca sk le p  — S ta rg a rd  
Szczec ińsk i, u l.  K ró lo ­
w e j J a d w ig i 5 (p rz y  u l. 
J a g ie llo ń s k ie j) .

5839-G
M E B L E  rzem ieś ln icze  
po leca  sk le p  — Szcze­
c in , u l.  A s n y k a  22. ce­
n y  p rzys tępne .

5092-G
S K L E P  na C zo rsz tyń ­
s k ie j o fe ru je  m eb le  swa 
rze d zk ie .

5763-G
M E B I O S C IA N K l, zesta­
w y  w y p o czyn ko w e  ła -  
w y -s to ły . p u fy . s to l ik i  
R T V  po leca  sk le p  — Po­
lice . u l.  W o jska  P o lsk ie ­
go 16 (w  p o d w ó rzu ).

3594-G
K U P N O

50 Ż E B E R E K  ż e liw n y c h , 
n o w y c h  „60”  ku p ię . T e l. 
362-17.

8185-G
H A N O M A O . — s iln ik , 
ro z ru s z n ik , ta rczę  sprzę­
g ła  z w y c is k ie m  — k u ­
n ie . T e !. 789-30.

7001-G
K A N A P O P Ó Ł K E  ku p ie . 
T e l. 82-35-67.

7059-G
V E L O R E X A  k u p ię  Szcze 
c ln , te l.  703-83.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 p fa b ry c z n ie  
now ego sprzedam . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 8192.

M E R C ED ESA 10C D sprze 
dam . 352-45.

8132-G
W O ŁG Ę M  21 po re ­
m onc ie  k a p ita ln y m  
sprzedam . U l. M a rza n n y  

, 5/1.
8152-G

M E R C ED ESA 200 D (1974) 
za m ie n ię  na Poloneza 
(1981—82) e w e n tu a ln ie  
sprzedam . T e l. 732-65 po 
godz. 16.

8129-G
T A R P A N A  po re m o n c ie  
sprzedam . T e l. 098-18-79.

U Ż Y W A N E  nadw oz ie  
Z a s ta w y  1103 p sprze­
d am . T e l. 22-77-02 w  
godz. 15—20.

8072-G
L 0 D 2  „M ir e l la ”  z s il­
n ik ie m  30 K M  na w ózku  
z n a r ta m i w o d n y m i 
sprzedam . T e l. 098-18-79.

8087-G
K IO S K  w a rz y w n o -o w o ­
c o w y  sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
7558.
M A T E R IA Ł  — C O tton 
sprzedam . 352-45.

8181-G
O D K U R Z A C Z  zagran icz­
n y  sprzedam . N ad O drą  
85/8.

8146-G
W IE R T A R K Ę  Bosch, 
N e p tu n  c o lo r, d rz w i w e­
w n ę trzn e , podgrzew acz 
w ody , PCW  sprzedam . 
P ło n ią , S ta rg a rd zka  79/2, 

8108-G
R U B IN A - 718 sprzedam . 
T e l. 525-090.

8211-G
N O W Y te le w iz o r k o lo ­
ro w y  R u b in  o raz  d y w a ­
n y  sprzedam , T e l.  359-91.

8198-G
R A D IO M A G N E T O F O N
f irm y  G e n e ra l E le c tr ic  
sprzedam . T e l. 77-033.

8193-G
ŁA Ń C U S Z E K  z ło ty  p ró ­
ba 750 sprzedam . 352-45.

8180-G
W Y P R A W IO N E  s k ó rk i 
lis ie  sprzedam . T e l. 
739-32.

8110-G
C O C K E R -S P A N IE LE  ro ­
dow odow e  sprzedam . 
Szczecin, 3 M a ja  12/27, 
trzec ie  p ię tro , lew a  o f i ­
cyn a .

8196-G
S P A N IE L A  8-m iesięcz- 
nego z ro dow odem  
sprzedam . T e ł. 883-64.

8150-G
C H A R T A  ro s y jsk ie g o  
sprzedam  p iln ie . W iado ­
m ość; te l.  354-86.

F IA T A  126 p  (1981) o raz 
garaż b laszany - n ie ty p o ­
w y  sprzedam . T e l. 72-525.

6981-G
F IA T A  126 p (1977), n a d ­
w ozie do re m o n tu  — 
sprzedam . G łę b o k ie  P o­
godna 24/2.

7029-G
W A R T B U R G A  311 sprze­
dam . M azu rska  46/6 po 
godz. 16.

7077-G
NYSĘ i  Z u k a  s tan  do­
b ry , p iln je  sprzedam . 
S ta rg a rd  S zczeciński, 
P o dm ie jska  27 (K ossa­
k a ).

7$-P
F IA T A  126 p — 600 (1983) 
sprzedam . T e l. 82-02-64.

7492-G
S IL N IK  p rzyczepy  do 
ło d z i M e rk u ry  200 (28 
hp) sprzedam . Te l. 
824-887.

6987-G
FR EZ do d re w n a  sprze­
dam . T e l. 526-023.

7035-G
K IO S K  ną ta rg o w is k u  
T u rz y n  sprzedam . Te l. 
523-037.

7069-G
M IN I-W IE Z Ę  D io ra  na 
g w a ra n c ji sprzedam . U l. 
S o łtys ia  3/6.

6171-G
O D T W A R Z A C Z  B la u - 
p u n k t, k o lu m n y  oraz 
la k ie r  sam ochodow y 
sprzedam . T e l. 232-345.

7020-G
A K O R D E O N  120-basowy, 
sk rzyp ce  sprzedam  M a- 
ło n c ls k a  52/15.

7010-G
S K R ZY P C E  czeskie dzie  
cięce sprzedam . P o d ju - 
chy  G w iaźdz is ta  5

7057-G
R E G A Ł 3-segmen*.owy 
orzech sprzedam . Te ł. 
21-24-47 (7—15).

7002-G
K U R T K Ę  z k ró l ik ó w  
ro z m ia r 50 sprzedam . 
Santocka  34/40.

7053-G
K U R T K Ę  z lis ó w  — 
czarną sprzedam . Tel. 
764-74.

7074-G
O W C Z A R K I n ie m ie ck ie , 
szczenięta rodow odow e  
po w y b itn y c h  ro dz icach  
(m a tka  — czo łow a suka  
N F D . w ie lo k ro tn a  z w y ­
c iężczyn i P o lsk i, W ęg ie r. 
C zechos łow ac ji) — sprze 
d am . Szóstak, G da ń sk - 
O tiw a , u l.  P o la n k i 28/1, 
te l.  52-10-43.

6958-G

Z głębokim  żalem zawiadamiamy, 
że 14 m arca 1984 roku  zm arł nasz 
najukochańszy Mąż, Ojciec, Dziadek 

i Pradziadek

śp.

Michał Lorenz
o czym zaw iadam ia 
pogrążona w  sm utku

W icedyrektor Szkoły Podstawowej 
n r 69 w Szczecinie 

m gr
K R Y S T Y N IE  M A J 

w yrazy głębokiego współczucia 
z powodu śm ierci

Ojca
składają

ko leżanki i koledzy 
oraz uczniowie.

Rada Pedagogiczna i m łodzież Ze­
społu Szkół Ekonom icznych n r  2 

im . St. Staszica w  Szczecinie 
składają gorące w yrazy współczucia 

Koleżance 
m gr

B A R B AR ZE SKIER& 
z powodu śm ierci

Ojca

Rada Pedagogiczna i m łodzież Ze­
społu Szkół Ekonom icznych n r 2 

im . St. Staszica w  Szczecinie 
sk łada ją  gorące w yrazy współczucia 

Koledze mgr.
Z D Z IS ŁA W O W I K O Ł K O W I 

i  powodu śm ierci

Ojca

Z  głębokim  żalem zaw iadam iam y* 
że i  3 m arca 1984 roku  zm arł nasz 

b y ły  pracow nik 
m gr

Bohdan Placko
W yrazy szczerego współczucia 

Rodzinie Zm arłego
składają :

dyrekc ja , w spółpracęw nicy oraz 
Zw iązek Zawodowy „M ostosta­
lu ”  Poznań, przy W ZB-4 Police.

W szystkim , k tó rzy  uczestniczyli w 
os ta tn ie j drodze

Haliny Żukowskiej
serdeczne podziękowanie

R O D ZIN A.

L O K A L E
D W A  p o ko je , k u c h n ia , 
ła z ie n ka , no w e  b u d o w ­
n ic tw o  w  S ta rg a rd z ie  
S zczec ińsk im , w ła sn o ­
ściow e, za m ie n ię  na 
ró w n o rzę d n e  lu b  w ię k ­
sze w  Ś w in o u jśc iu . 
D z w o n ić  M ię d zyzd ro je  
80-589.

8124-G
2-PO KO JO W E w ła sn o ­
śc iow e, no w e  b u d o w n i­
c tw o , Pogodno, sprze­
dam . T e l. 386-55.

8194-G
M A R Y N A R Z  p oszuku je  
m ieszkan ia  3—4 -poko jo - 
wego, c e n tru m  lu b  Po­
godno — ko n ie czn ie  z 
te le fo ą e m . na o kres  ro ­
k u  lu b  dw ó ch  la t .  O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń Szcze 
c in  8213.
M IE S Z K A N IE  3 p o ko je  
p ie rw sze  p ię tro , 102 m 
k w ., c e n tru m , zam ien ię  
na dw a m a łe . p o ko je  
łu b  jeden w ię kszy , no ­
w e  b u d o w n ic tw o , ch ę t­
n ie  osied le  S łoneczne. 
K o p e rn ik a  6/3.

7024-G
W ŁA S N O Ś C IO W E  m iesz 
ka n ie , 3 p o ko je , c.o . e ta ­
żowe, za m ie n ię  na  2 po­
k o je . T e l. 729-96.

7028-G
M IE S Z K A N IE  M-S za­
m ie n ię  na w iększe . W a­
r u n k i  do uzg o d n ie n ia . 
T e l. 89-374.

7049-(4

S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M-2, 38 
m  k w ., k o m fo r t ,  w  Ś w i­
n o u jś c iu , zam ien ię  na 
m ieszkan ie  2- lu b  3 -po- 
k o jo w e  w  Ś w in o u jś c iu  
lu b  w  S zczecin ie . T e l. 
745 91.

7051-G
D Z IA Ł K Ę  zam ien ię  na 
m ieszkan ie . O fe r ty  B iu ­
ro  Ogłoszeń Szczecin 
7060.
TO R U Ń  — k o m fo r to w e  
M-3 o z w ię kszo n ym  m e­
tra ż u  za m ie n ię  na ró w ­
n o rzędne  w  Szczecin ie , 
723-16.

7070-0
P O S Z U K U JĘ  m ieszkan ia  
ty p u  M-J z te le fo n e m  
na o k re s  3 m ie s ię cy . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 7055. 
P O S ZU K U JE  lo ka lu * na 
dz ia ła lność  h a n d lo w ą . 
D zw o n ić  524-199 po godz. 
19.

7013-0
S T U D E N T  o b c o k ra jo ­
w ie c  p o szu ku je  samo­
dz ie lnego  m ieszkan ia  w  
n o w y m  b u d o w n ic tw ie  
na o kres  ro k u . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin

Z G U B Y

2 M A R C A  zg u b iono  u lu ­
b io n e  skó rza n e  rę k a ­
w ic z k i w iś n io w e  N a­
g roda . 22-46-38.

7032-0

..K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  d z ie n n ik  RSW .P ra s a -K s ią ż k a -R u c b ”  W Y D A W C A  S zczecińskie  W vd a w n ic tw e  K£ J e & n Z m ^ m S s k -2̂ - ? !
s k r  Doczt 70-925 R edagu je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21 s e k re ta r ia t red  nacze lnego 457 41 sekre ta rz  je d a k c j l  *6’ - »  ™  ™  a t l t  z T  treść i te r-
dz. s p o rto w y  S79-5o dz łącznośc i *  C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  p rz y jm u ie  B iu ro  R e k la m  i  Ogłoszeń 70-550 Szczecin ^ H o łd u ^ J h m s k ie g o ^ S ^ ^ l^  n r a n m n»35im n*-uk
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D ługa , ko lejk a  d o mistrza Ig ie łk i

Usługi w „Elegancji“
W  PO ŁO W IE lu tego w  zakładach usługow ych Spó łdzie ln i tyw ności zaopatrzeniowców 

Pracy K ra w ie ck ie j „E legancja”  k lie n t dow iad yw a ł się, że je -  można zawdzięczać to, że je­
ś li chce coś uszyć, to  p ie rw sze j p rz y m ia rk i może spodziewać szcze n igdy k lien ta  nie odesła-
się... w  m aju . Teraz te rm in  je s t jeszcze dłuższy, pierwszą 
m ia rę  wyznacza się no  lip ie c-s ie rp ień . A  w ięc ko le jka  do 
k raw ca  nie m aleje, raczej w ciąż się w yd łuża.
D Z IE JE  się tak  zaś, gdy p rzy - (nawiasem m ów iąc: na całym  

byw a nam p ryw a tnych  k ra w - św iecie ub io ry  szyte na zamó- 
ców (ze w szystkich  rodzajów  w ien ie  są o w ie le  droższe od 
rzem iosła — w łaśnie k ra w ie -  konfekc ji).
c tw o  ro zw ija  się na jprężn ie j). In n ym  powodem, dla k tó re - 
K ra w cy  c i — w ydaw a łoby s ię — go k lie n c i w o lą  zlecać zamó- 
p o w in n i stanow ić konku rencję  w ien ia  w  zakładach uspołe-
d ła „E le ganc ji”

Run na uspołecznione zakła­
d y  k raw ieck ie  ma też m iejsce 
w sy tuac ji, gdy powszechnie 
narzeka się na wysokość cen 
za szycie. Dlaczego w ięc k lie n ­
tó w  wciąż jest aż tak  w ie lu , 
że godzą się na d ługie czeka­
nie?

ćm ionych  jest fa k t. iż 
szycia są w  n ich niższe niż 
kraw ców  p ryw atnych . Koszt

no z k w itk ie m  z powodu bra 
ku tkan in . Zawsze jest coś do 
w yboru , choć przebierać spe­
c ja ln ie  n ie  ma w  czym.

Pewne nadzieje na poprawę 
wiąże się z- obiecaną przez d y ­
rek to ra  W ydzia łu  D robnej 
W ytw órczości UW  pu lą  m ate­
ria łow ą, k tó rą  „E legancja" ma 
w  tym  roku  otrzym ać. M yś li 

ceny też w  snób--z:.',n-i o zm odv- 
tiż u f ik o w a n iu  systemu płac w  usłu

zakładzie w ynosi 1200 zł, pod­
czas gdy rzem ieś ln ik  bierze za 
to samo 1800 z l; uszycie gar­
n itu ru  kosztu je w  „E le ganc ji”  
m aksim um  5700 zł, p ryw a tn y  
zaś k raw iec  weźm ie za to na- 

P rzyczyn takiego stanu rzeczy w et  i  ponad 9 tys. zł 
u p a tru je  się w  tym , że nadal za- Poza tym  pam iętać należy, 
opa trzen ie  sklepów z kon fek- iż do pryw atnego zakładu trze  
c ją  oraz z tkan in am i dalekie ba przynieść m a te ria ł i  do- 
je s t od ideału. Proście j w ięc datki, w  „E le ganc ji”  natom iast 
iść do kraw ca, zwłaszcza że w  k lien ta  w  zdobywaniu surow 
¡punktach usługow ych „E legan- wyręcza spółdzie ln ia (oczyw i- 
c j i ”  zawsze jest do w yb o ru  k i l  ście tacy k lienc i, k tó rzy  m ają 
ka  rodzajów  tkan in , a koszt tkianinę, też są m ile  w idz ian i).

gach, tak. bv dobrzy k raw cyjua*vv.vw y i jn a w y u i.  iw s a  , . .
uszycia spodni w  spółdzie lczym  1<?g*ł .c W1f cel> niz °be

cnie (średnia płaca w ynosi 
10,5 tys. zł*. Oby obydwa te 
czynn ik i posku tkow ały. (mg)

Wczoraj w Zamku Książąt Pomorskich

Złote Gody
11 p a r  m a łże ń sk ich

W CZO RAJ w  Sali Ś lubów ska złotych, m ałżeńskich par: 
USC w  Zam ku Książąt Po- Genowefa i L u d w ik  Tek ie lo - 
m orsk ich  odbyła się uroczy- wie, G ertruda i Jan Lew iccy, 
stość jub ileuszow a z okaz ji Longina i  Benedykt Wyśoccy, 
50-lecia pożycia małżeńskiego Kazim iera  i K?z;—ierz K r^ zu - 
11 par. Z ło tych ju b ila tó w  M e- bowie. Helena i S tan is ław  C ier 
dalam i za D ługoletn ie Pożycie niakow ie. H a lina  i Jan B u jw i 
M ałżeńskie przyznanym i przez dowie, St-m isława i H ie ron im  
Radę Państwa udekorował w i Cegielscy. Sabina i Tadeusz Ba 
ceprezydent Szczecina Zdzisław  ranowscy. W ik to r ia  i  Józef 
Parała. Podwyszvńscy. M onika  i Ed-

B y ły  też życzenia od w o je - w ard  F lorkow ie . O tv lia  i Ed- 
wody szczecińskiego, m nóstwo w a rd  Z iętkow ie . N ie p rzyb y li 
kw ia tó w  i szampan. P rzybyły  > na uroczystość zaproszeni ju b i 
liczne rodziny i p rzy jac ie le  ju  lac i: Ju lianna i Jan B a jono- 
b ila tów . przedstaw iciele z ich wie.
zakładów pracy. A oto nazw i (d)

g a rn itu ru  szytego tam  na mija 
rę  w ca le  nie jest o w ie le  w yż­
szy od ceny gotowego ubrania

Ogórki tańsze
O T R Z Y M A L IŚ M Y  z KPG O  na 

Gumieńcach in form ację , iż  od 
w czo ra j gum ieniecka szkla rn ia  
obn iży ła  cenę detaliczną ogór­
k ó w  do 400 zł za 1 kg (a ce­
nę zbytu  do 320 zł). W iado­
mość ta jest o ty le  istotna, że 
w w ie lu  sklepach ogórki sprze­
da je  się po cenie wyższej niż 
400 zł. Ponieważ k ie row n ic tw o  
KP G O  dek la ru je  pełne zaopa­
trzen ie  ryn ku , k lie n c i na pew­
no  n ie  będą m ie li k łopo tu  z 
kupnem  ogórków pochodzących 
ze szk la rn i tego kom binatu .

(m)

Komunikat WUSW
OSO BY, k tó ry m  w  o k re s ie  od 

p a źd z ie rn ik a  1983 r .  d o  1 lu te g o  
1984 r „  w  re jo n ie  u ilic S to is ław a. 
P a rty z a n tó w , k a s z u b s k ie j.  Jedności 
N a ro d o w e j. M a z u rs k ie j i  p rzy  k in ie  

„K o s m o s ” , s k ra d z io n o  z sam ochodów  
odz ież, a lk o h o l, ka se ty  m a g n e to fo ­
n o w e . proszone sa o  zg łoszenie się 
w  K o m is a r ia c ie  I MO RUSW  p rzy  
»1. Jednośc i N a ro d o w e j 73, p o k . 36, 
w  godz. 8—15 — w  ce lu  ro zpozna ­
n ia  s k ra d z io n y c h  im  p rze d m io tó w .

Jeśli ju ż  zatem w iem y, d la ­
czego kraw cy  zatrudn ien i 
„E le ganc ji”  m ają ta k  dużo 

. pracy, wypada łoby zapytać, 
czy są w  ogóle szanse na to, 
byśm y w  kole jce do m istrza 
Ig ie łk i czekali nieco krócej. 
N iestety, zbyt pocieszających 
w iadom ości nie możemy prze­
kazać. Po prostu  bnakuje fa ­
chowców. Starsza kadra odcho 
dzi na em erytury, a m łodych 
m istrzów  n ie  ma zbyt w ie lu .

W praw dzie „E legancja”  po­
siada w  szkole zawodowej 
jedną klasę pod swoją opieką 
(w tym  ro ku  m ają ju ż  być’ 
dw ie  klasy), ale m łodzież — 
m im o odbywania p ra k ty k  w  
spó łdzie ln i — nie jest w  sta­
n ie od razu zastąpić w y k w a li­
fikow anych  kraw ców . Nie trze 
ba przecież przekonywać, że 
szycie na m ia rę  i  w  ogóle pra 
ca na tzw. s tyku  z k lien tem , 
w ym aga dużego doświadczenia, 
a ono przychodzi dop iero z la 
tam i. C hętn ie j w ięc po szkole 
w yb ie ra  się pracę w  dużym  
zakładzie odzieżowym, bo prze 
cięż p rzy szyciu ko n fe kc ji wy 
s tarczy k ilk a  podstawowych 
operacji.

S y tuac ji w  usługach nie po 
p ra w ia ją  ponadto trudności 
w  zdobywaniu m ate ria łów  i 
dodatków. T y lko  dużej opera-

Ależ bałagan w tym PZU!

Makulatura z komputera
PAŃSTW O W Y Zakład Ubez- Na d ru g i m otocykl, z którego 

pieczeń ( I I  Inspekto ra t w korzysta dotychczas, ten sam 
Szczecinie z loka lizow any p rzy C zyte ln ik  o trzym a ł 7 identy- 
ul. M a te jk i)  doprowadza swych cznych b lank ie tów  i wszystko 
k lie n tó w  — de lika tn ie  m ówiąc to razem ledw ie  zm ieściło się 
— do zdziw ienia. Oto pan K a do sk rzyn k i na lis ty , 
z im ierz Juszczak o trzym u je  aż PODOBNE spraw y zgłaszają 
siedemnaście (sic!) identy- in n i k lienc i PZU. Dowody rze­
cznych wezwań do zapłacenia czowe przyn iósł nam  p. S tani- 
sk ładk i ubezpieczeniowej za sław Borek, k tó ry  też o trzy - 
mo-tor, którego nie posiada od mai aż 7 identycznie b rzm ią -i 
marca ub. roku  (i o czym  po- cych druków , 
w iadom i! od razu, zarówno W y Na pytan ie  w  PZU —, d la- 
dzia ł K o m u n ika c ji ja k  i PZU), czego m arn u ją  tak ie  ilości pa- 
Pojazd został w yew idencjono- p ie ru  — panie odpowiadają 
wany, ale ty lk o  teoretycznie, (wcale nie zawsze z czarują-

Nctatrffi szczeciński
♦  A K F  p rzy  WSM zaprasza dziś, 

w  środę na godz. 18 d.o K lu b u  
„P a ssa t”  p rzy  u l.  S ta rzyńsk iego  9. 
na pokaz f i lm ó w  i  p rzezroczy d r. 
E. C e ro n ik a  z po d ró ży  po zachod­
n ic h  w yb rzeżach  USA.

♦  D Z IŚ . 21 bm . o godz. 17 w  S a li 
S w ię to b o rzycó w  w  Z a m ku  odbędzie 
się d ru g ie  sp o tka n ie  z p ro f. J a n i­
ną W ęg ie row ą w  ram acn  c y k lu  p t. 
„ K u l tu r a  i  pop raw ność  współczes­
nego ję z y k a  po lsk iego ” . Tem atem  
sp o tka n ia  będą w y ra z y  m odne.

S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rzys tw o  
K u l tu r y  in fo rm u je ,  że k o le jn e  spot 
ka n ie  K lu b u  P a m ię tn ik a rz y  odbę­
dz ie  się 22 bm . o godz. 16 w  S a li 
B a rn im a  w  Z a m k u . W s p o tk a n iu  
w eźm ie  u d z ia ł re d . M ariusz  C zar­
n ie c k i.

♦  Z E B R A N IE  o rg a n iz a c y jn e  k u r ­
su fo to g ra fic z n e g o  d la  m ło d z ie ży  
p t .  „A B C  fo to g ra f i i”  odbędzie  się 
22 bm . o godz. 17 w  D K  „H e tm a n ” , 
p rz y  u l.  9 M a ja  17.

♦  W C Z W A R T E K  o  godz. 14 w  
a u li P a ń s tw o w e j S zko ły  M uzyczne) 
p rzy  u l.  B o i. Ś m ia łego  42/43. odbę­
dzie  się I I  M ię d z y n a ro d o w y  K o n ­
k u rs  S k rzyp co w y , w  k tó ry m  u d z ia ł 
wezm ą u czn io w ie  p o d s ta w o w ych  
szkó ł m u zyczn ych  w o je w ó d z tw a .

♦  P R O JE K C JA  f i lm u  p t .  „K o z i 
ró g ”  p rod . b u łg a rs k ie j o raz  d y s k u ­
s ja  o  f i lm ie  odbędz ie  się w  k lu b ie  
„ K ie r u n k i”  22 bm . o  godz. 17. 
W stęp w o ln y .

♦  S P O T K A N IE  z p rze d s ta w ic ie ­
le m  MO n t.  „B ezp ie cze ń s tw o  na 
d ro d ze ”  n a s tą p i w  k lu b ie  .Pod P i-  
ka d o re m ”  SM  „D ą b ” , u l.  M e ta lo ­
wa 22 a w  c z w a rte k  o  godz. 19.

♦  K L U B  S zachow y „P a t”  SM 
„D ą b ”  o rg a n iz u je  23 bm . w  św ie­
t l ic y  o s ie d lo w e j p rz y  u l.  R yd la  100 
o tw a r ty  tu r n ie j  szachow y. Począ­
te k  o  godz. 19.

Samobójcy nie udało się
urałować

N a  C m e n ta rz u  C e n tra ln y m

Z A K Ł A D  Pogrzebowy 
przy bram ie  g łów ne j 
Cmentarza C entralnego pę 
ka w szwach. Pogrzeb go­
n i tam PiJgrzi-b i dziennie 
byw a, że trzeba urządzić 
16, a nawet i 18 pochów­
ków.

POŚPIECH

pogrzebowych potrzeb m iasta to m ało i p raktycznie zostanie 
jest sprawą dużej wagi. zrealizowane w tym  roku  je-

Tymczasem prace ślimaczą dynie zadaszenie kaplicy, 
się. Rolę generalnego w yko - P iln ie  — ja k  po in fo rm ow a ł 
njawcy prac budow lanych po- nas zastępca dyr. PZM  S. Nie- 
w ierzono Przedsiębiorstwu Zie zab itow ski — szukać trzeba te 
le n i M ie jsk ie j, k tó re  nie ma raz chętnych do w ykonania 
potrzebnych służb specja lis ty- większości prac wśród różnych 
cznych. zdolnych do sprowadzę f irm  budow lanych i komunał- 

p rzy tego typu n ia  i zm agazynowania niezbęd nych. Jeśli uda się ulokować
uroczystościach nie je-st oczy- nej ilości deficytow ych matę- 
w iście wskazany, rodzina zaw r ia łó w  budow lanych. W spółpra 
sze pragnie pożegnać um arłe - ca z Przedsiębiorstwem  K o n ­
go godnie, zgodnie z tradyc ją  se rw acji Zabytków , k tó re  m ia 
i  w ierzen iam i w n ie j panu ją - ło realizować tę budowę, toż 
eymi. P ra k tyka  jednak odbie- w yg ląda dziś źle. 
ga częstokroć od te j teo rii, bo Prace rozpoczęły się z dwu-

zlecenia na sumę 50 m in  zł 
jest szansa, że dopiero w 
1990 r. kap lica  będzie gotowa.

O statn io odbyło się nawet 
spotkanie zainteresowanych bu 
dową kap licy  stron w Urzę­
dzie M ie jsk im . Is tn ie je  spora

byw a ją  dni, że co pół godziny le tn im  opóźnieniem, p rzy  czym szansa, że ro lę  głównego reali
odbywa się pogrzeb, a w ó w ­
czas nie może być m ow y o 
spoko ju i godnym  celebrowa­
n iu  ostatn iego Dożegpania...

Z te j też przyczyny odbudo­
w a ka p licy  na Cm entarzu Cen 
tral-nym  (vis a vis żo łn ierskich

w  roku 1981 w ykonano robó t zatora b ud ów - prze jm ie  
zaledwie za 350 tys. zł, w  ro k  szcie od PZM — D yrekc ja  Roz 
później — za 2,1 m in  zł, a w  budowy M iasta Szczecina. B y- 
ro ku  ubiegłym  — za 3 m in  zł. lo by  to rozwiązanie chyba bar 
W  tych dniach, po z im ow ej dzo korzystne i celowe, bo- 
przerw ie , p o ja w ili się znowu w iem  dobrv koordyna to r i 
p ie rw s i robotn icy, lecz um ow y fachow y nadzór orzy budowie 
przew idu ją  w ykonan ie  prac za kap licy  są rzeczą absolutnie

m ogli) i przystosowanie je j do ledw ie  na sumę 4 m in  zł. Jest niezbędną!

cym  uśmiechem^., że to koinpu 
te r tak  d ru ku je  i ja k  się kom u 
nie podoba, lo zbędne egzem­
plarze może wyrzucić.

Rada is to tn ie  rew elacy jna i 
szalenie odkrywcza. Nieza­
leżnie od n ie j u trzym u jem y 
jednak, że nam  się tak ie  m ar­
now anie pap ieru bardzo nie 
podoba. A ca łą - - w inę należy 
przypisać nie kom puterow i, ty ł 
ko temu, kto  wprow adza nie­
ak tua lne  dane do maszyny! 
Jak można u trzym yw ać w  po­
ważnej in s ty tu c ji ta k i bała­
gan? To jaw ne kp in y  z peten­
tów !

(wys)

Dzielna postawa 
funkcjonariuszy ZOMO
W C Z O R A J późnym  w ieczorem  z 

m o stu  % C łow ego sko czy ł w  ce lach  
sam obó jczych  ao rz e k i 46-le tn i 
m ężczyzna c ie rp ią c y  — ja k  się 
p ó źn ie j okaza ło  — na zaburzen ia  
psychiczne. P rzechodn ie  w e zw a li 
na ra tu n e k  p o w ra ca ją cych  w ła śn ie  
ze s łużby  do koszar fu n k c jo n a r iu ­
szy ZOM O

T rze ch  m ło d y c h  m ilic ja n tó w : 
szer. szer. K a z im ie rz  G ru ch a ła , Ma 
re k  B ra n ic k i i  P aw e ł G ó rn y  bez 
c h w il i  w ahan ia  wskoczyło, do Wo­
d y  i m im o  c iem ności rozpoczęło 
p o szu k iw a n ia  to p ie lca . Po d łuższym  
czasie fu n k c jo n a r iu s z e  od n a le ź li 
despera ta  i  w y c ią g n ę li go na 
brzeg . P rz y je c h a ła  k a re tk a  re a n i­
m a cy jn a  pogo.ow ia  ra tu n ko w e g o , 
a le  w y s i łk i  ieka rza  n ie  d a ły  ju ż  
n ie s te ty  re z u lta tó w : m ężczyźn ie  n ie  
u d a ło  się u ra to w a ć  życ ia .
_____ (ap)

Kronika wypadków
T R A G IC Z N E G O

przez p ra w o . N ie fra s o b liw o ś ć  p rze ­
de w szys tk im  ro ln ik ó w  pociągnęła 
ju ż  za sobą w ie le  g ro źnych  w  sku t 
kacK  pożarów

Tak b y ło  ró w n ie ż  i w c z o ra j. Od
doszło  w czo ra j o k o ło  godz. *  ¡2 na w y p a la n e j t ra w y  na łące k o ło  W o­
n i Jednośc i N a ro d o w e j w  N ow o - ** a zaPa*^ a Słe i  sp łonę ła  4 -to n o -zapa liła  sie i  sp łonę ła  4 -to n o - 

s te rta  siana, a w  Z*e len iew ie  
gm . K o b y la n k a  8 -tonow a  s te rta  
s łom y. Oba pożary p o c ią g n ę ły  za 
sobą k ilku -dz ies ięc io tys ięczne  s tra ty  
m a te ria ln e .

Poza w y ż e j o p is a n y m i (a także  
D a w id  trzem a tra g ic z n y m i w s k u tk a c h  po 

bok i ża ra m i o k tó ry c h  p iszem y o d d z ie l­
n ie ) we w si U n is to w o  gm . B ro jc e  
p łonęła n a jp ra w d o p o d o b n ie j w=ku

gardz ie . W yła d o w a n a  p iask iem  c ie  
ża ró w ka  m -k i „K a m a z ”  n r  re j.
SZD  705-K p row adzona przez F rań  
Ciszka M. skręca ła  w łaśn ie  na d ro ­
gę do jazdow ą  prow adzącą na te ­
re n  b u d o w y , k ie d y  ja d ą cy  ro w e r 
k ie m  po c h o d n ik u . 6-le tri:
D . s k rę c ił ra p to w n ie  w 
w p a d ł pod ty ln e  ko ła  po jazdu 
C iężko  ranne  dz iecko  odwiezione, . . . . .  
do szp ita la  gdzie m a ły  D a w id  po tek  ce low ego podpa len ia  (docho-
k ilk u n a s lu  m in u ta c h  z m a rł.  dzenie w  to k u )  2(!-tonowa s te rta

s łom y, na te re n ie  o g ró d k ó w  d z ia ł-  
* * * k o w y c h  p rzy  u i D u ń s k ie j poszła

z dym em  a lta n k a  (50 tys.. z ł s tra t).
W IE L O K R O T N IE  -już a p e lo w a liś - M in io n e j nocy  w G ry fic a c h  ró w ­

n i y na łam ach  ,,K u r ie ra ”  o os tro ż - n ież zapa liła  sie a lta n k a  sto jąca  
Pość podczas w yp a la n ia  tra w  ną obok przedszkola nr i .  S p łonę ła  
row ach , łą k a c h  i p a s tw iska ch ; czyn ściana szczytow a, s tra i-y  — 5 tys . 
ność la k a  je s t zresztą z a b ro n io n a  z ło ty c h . (ap)


